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nowych promumoratarów, Zamiejscowe ogł 


Na karnawał! 


Krawaty, Rękawiczki, Kapelusze, Cy- 
lindry, Klaki, Lakierki. 


BIELIZNA męska — KAMIZELKI 
do ubrań frakowych, smokingowych i 
marynark. Wybór towarów wielki! 


Dostawca Zwiazku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kreków, Rynek, róg Floryanskiei. Telefon 368. 


Lime ener a as i 3 


Zaproszenie io przedpłaty, 


Celem uregulowania nakładu prosimy 
Szan. naszychPrenameratorów o ryskłe nadsy 
łunie przedpłaty, która wynosi: 


na prowincyi, półrocznie K 16— 
kwartalnie K 8— 

miesięcznie K 27 

w Krakowie półrocznie K 12— 
kwartalnie K 6— 

miesięcznie K 2— 


Za odnoszenia do domu dopłaca się 40 haierzy 
miesięcznie —- za zmianę adresu 40 halerzy 


Nasi prenumerałorzy z Podgórza 


którzy nadeślą przedpłatę wprost do Admini- 
stracyi, będą mogli od dnia dzisiejszego otrzy- 
mywać dziennik jeszcze tego samego dnia, 
wprost do domu przez umyślnego po- 
słańca. 


Uniwersytetowi krakowskiemu. 


Telezramy „Głosn Narodu“ z dnia 1 lutego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Liberalno- żydowska pra 
sa wiedeńska występuje bardzo ostro prze- 
ciw profesorom Uniwersytetu krakowskiego 
z racyi ostatnich zajść. Spora część dzienni 
ków liberalnych pomieściła dzisiaj artykuły 
wyrażające ogromne oburzenie przeciw pro- 
fesorom Uniwersytetu i uderzające na senat 
za to, że wogóle nałożył jakiekolwiek kary 
na młodzież. 

Specyalnie sprawą zajmuje się „Neue Fr. 
Presse*, która zamieszcza artykuł niewymie- 
nionego polityka polskiego na kierującem 
stanowisku stojąceguw, który oświadcza w nim, 
że Koło polskie nie zajęło się dutychczas dla- 
tego sprawą ostatnich zajść, gdyż wprawdzie 
prezydyum Koła jest w komplecie w Wie- 
dniu, niema jednak członków komisyi parla- 
mentarnej. Z chwilą, gdy zbierze się parla- 
ment, Koło polskie zostanie natychmiast zwo- 
łane na posiedzenie. Ów informator rzekomo 
polski występuje bardzo ostro przeciw 0S0- 
bie X. Zimmermanna, rząda wprost kapitu- 
lacyi senatu i niewykonania kar naznaczo 
nych na studentów (!). 


Narady Koła polskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 6 popo- 
łudniu zbiera się na naradę prezydyum Koła 
polskiego. Przedmiotem narad będzie sprawa 
zajść na Uniwersytecie krakowskim. 


Położenie we Lwowie. 


Lwów. (Tel. pryw.) Dziś przedpołudniem 
przed rampą uniwersytetu ustawiono od- 
dział wojska oraz kordon policyi 
Do gmachu wpuszczani byli tylko słuchacze, 
którzy mieli przy sobie legitymacye i inde- 
ksy. Wewnątrz gmachu sekretarz uniwers. 
Jordan kontrolował indeksy i stwierdzał, 
czy studenci są rzeczywiście zapisani na od- 
bywający się właśnie wykład 

W technice spokój. Do gmachu wpusz- 
czani są słuchacze za okazaniem legitymacyi. 

Młodzież akademicka weterynaryi nie 
przyłączyła się do strajku. j 

Przyszło do zajścia na wykładzie prof. 
Twardowskiego, k.óry wykłada w sali Tow. 
muzycznego. Młodzież strajkująca zaczęła 
hałasować, ale została wyparta przez kole- 
gów, chcących wykładu słuchać. 


Przygotowania studentów w Pradze. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wolnomyślni studenci 
czeskiego uniwersytetu w Pradze porozumie- 
wają się — według doniesień pism wiedeń- 
skich — ze studentami wolnomyślnymi nie- 
mieckiego uniwersytetu, aby urządzić mani- 
festacyę na rzecz „bohaterów“ krakowskich. 
Pokazuje się więc, że wolnomularska polity- 
ka potrafiła załepić nawet taką rysę, jak 
spory narodowościowe czesko-niemieckie, aby 
doprowadzić do demonstracyi masońskiej na 
rzecz masonów krakowskich. 


Vasan r. 9. 
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Jeżeli mimo tego, ta lub owa osoba wię- 
cej została dotkniętą, to należy to poniekąd 
odnieść do innych momentów. W poszczegól- 
nym wypadku chodzi tu o sprawę tak sze- 
roko omawianą publicznie, sprawę wyda- 
lonej z Prus polskiej służącej Jó- 
zefy Ciastoniównej. Chciałbym wska- 
zać, że długotrwałe zatrzymanie jej w pru- 
skim areszcie polie;jnym, spowodowane zo- 
stało także tem, że galicyjskie władze 
opóźniły wysłanie żądanego przez Prusy 
oświadczenia co do jej przyjęcia i to przez 
szereg miesięcy (1). Zresztą mogę dać 
wyraz nadziei, że konkretne stosunki w przy- 


Rtzygtacya X. Szeptyckiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) O powodach rezygnacyi 
X. metropolity Szeptyckiego dowiaduje się 
nasz wiedeński korespondent, że X. metro- 
polita powcłał się na swoje obowiązki ko- 
ścielne, mianowicie konieczny wyjazd wizy- 
tacyjny do Ameryki. W istocie jednak X. 
Szeptycki jest przekonany o tem, że Ukraiń- 
cy będą dalej prowadzili obstrukcyę w Sejmie 
galicyjskim. Obawia się więc, że z racyi swe- 
go urzędu musiałby przeciw nim wystąpić. 
Solidaryzować się zaś z ich taktyką otwarcie 


Braxa, w Perytu F. Jenos & Jia, A. Lorette. 


C. SZCZURKOWSKI 


Wraków, Grodzka 2. 


poleca ua karnawał 


WACHLARZE 


wstążki, rekawiczki, 


zbierze się na manewry wiosenne 600 AES 
ludzi. Turcya chce pokazać, że potrafi w 2| 
tygodniach powołać pod broń tylu ludzi i za- 
razem chce stwierdzić, jak funkcyonuje ma- 
china wojskowa. 


Zbrojenia Bułgaryi. 


Sofia (Tel. wł). W sobraniu minister wojny 
oświadczył, 29 moż: postawić na stopia wojen- 
nej każdaj chwili armię 485 tysięcy Żołnierzy, 
Mooilizacya trwać moża najwyżej parę tygcedni, 
po upływie Których cała armia może stać na 
linii bojowej i być zarputrzona w amunicyę, 


„|tości. Rezygnacya ta nie ma zupełnie zna- 
*|czenia politycznego, gdyż następcą jego zo- 


nie chce. Piewszego nie zrobi z obawy przed 
Ukraińcami, drugie zaś jest nieinożiiwe ze 
względów tewarzyskich i prostej przyzwai. 


stanie X. biskup Czechowicz. 

X. Szeptycki kategorycznie zaprzecza, ja 
koby w czasie bytności swej w Wiedniu sta- 
rał się 0 audyencyę U cesarza lub nastepcy 
tronu. Żadnych w tym kierunku usiłowań 
nie czynił, a wyjazd jego do Wiednia duty 
czył uregulowania spraw Rusinów amerykań- 
skich. 


Koniec sojuszu rosyjsko-frat . 


Paryż. (T. B.) Konserwatywny 'deputowa- 
ny Delahaye zapowiada interpełacyę w spra 
wie cofnięcia przez Rosyę wojsk z granicy 
zachodniej i zniesienia twierdz w królestwie 
Polskiem. Deputowany ten oświadczył jedne- 
mu z dziennikarzy, że rozmawiał w tej spra- 
wie z ministrem wojny, który powiedział: 

— Tak, Rosya tak postanowiła, 
ale oni są swobodni, tak jak my. 

Te słowa w Delahayeu wyw:łały wraże 
nie, jakoby myśl kooperacyi wojsk 
rosyjskich i francuskich należała 
już do przeszłości. 

Dyrektor szkoły wojennej generał Duon- 
net oświadczył, sprawozdawcy „Journalu“ : 
„Armia resyjska nie ma już zadania bronić 
granie zachodnich; Niemcy nie są jej wrogami 
i ona nia wyśli o ustawianiu frontu ku ga- 
jehodowi. Oddaje się raczej iluzyii 
uznaje front na wszystkie strony t. j. na 
żadną. Stanowi to koniec wojskowych ukła- 
dów, które były podstawą sojuszu francusko- 
rosyjskiego. 


Delegacye. 


Budapeszt. (T. B.) Komisya dła spraw za 
granicznych delegacyi austryackiej przyjęła 
etat ministerstwa spraw zagranicznych po 
przemowie sprawozdawcy Bacquehema, prze 
ciwko głosom socyalistów i Unii słowiań 
skiej. Komisya odrzuciła wuioski del. Sou 
koupa w sprawie zniesienia smbasady prz: 
Watykanie i w sprawie rozbrojenia, a w tej 
ostatniej sprawie przyjęła rezoiucyę delegata 
opiewającą, że komisya przyjmuje do wiado 
mości oświadczenie br. Aehrenthala i wzywa 
wspólny rząd, aby przedsięwziął wszelkie 
środki, prowadzące do osiągnięcia tego wiel- 
kiego celu. 

Budapeszt. (Tel. wł). W piątek i sobotę 
odbędą się posiedzesia Kkomisyi wojskowej 
delegacyi austryackiej, na których rozpo- 
cznie się dyskusya nad etatem marynarki. 
Następnie przez cały tydzień posiedzeń nie 
będzie, gdyż obradować będzie parlament. 
20 lutego rozpocznie komisya wojskowa na 
nowo obrady, a 23-go lutego rozpoczną się 
plenarne posiedzenia delegacyi austryackich. 


Sprawa Ciastoniównej. 


Budapeszt. (T. B.) W ciągu dyskusyi na 
wczurajszem posiedzeniu komisyi dla spraw 
zagranicznych, delegacyi minister spraw 
zagranicznych reflektując na wywody po- 
szczególnych mowców, oświadczył w spra 
wie wydałań austryackich poddanych z Prus 
co następuje: 

Bardzo dobrze rozumiem, że sprawa wy- 
dalań z Prus budzi u delegatów zaintere- 
sowanie, jednak w celu obiektywnego osą- 
dzenia specyalnych stosunków nie należy za- 
pominać o następującym zasadniczym pun- 
Kcie widzenia. Jest niezaprzeczonem prawem 
każdego zwierzchniczego państwa zakazywać 
pobytu na swojem terrytoryum osobom, któ- 
rych pobyt nie jest pożądanym lub 
też wydalać osoby już osiadłe. Prze- 
ciw ewentualnym pruskim zarządzeniom nie 
możemy winny sposóbwystępować, 
jak tylko, że w każdym pojedyńczym wy- 
padku wydalenia, o ile nie wchodzą w ra- 
chubę konkretne wątpliwości co do inter- 
wencyj. zwracając się do rządu pruskiego 
z przedstawieniami, aby dotyczacy nakaz wy- 
dalenia został cofnięty, względnie, aby przy- 
najmniej wedle odpowiadających stosunków 
nastąpiło przedłużenie terminu, a dalej, o ile 
nie da się osiągnąć cofnięcia zakazu, aby o 
ile możności usuniętemi były wszystkie u- 
ciążliwości połączone z wydaleniem. 


szłości lepiej się ukształuwją, ponieważ kan- 
clerz państwa niemieckiego, któremu Rasz 
ambasador w Berlinie dopiero przed nieda- 
wnym czasem przedstawił obecną sytuacyę 
w sprawie wydalania z Prus, 


udzielił zape- 
wn.enia, że postara sią. aby przy przepro- 
wadzeniu rozporzączeń wydaizjących w Pru- 


sach, postępowano z możliwą łagodnością 


ioszczędzanieim. 
Poseł Petelenz wiceprezydentem 
delegacyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Według informacyi dzien- 
ników bnudapeszteńskich ma pos. Kozłow- 
ski po kilkn dniach ustapić z wiceprszesury 


delegacyi, gdyż jest referentem komisyi woj 
skowej. Na jego miejsce proponuje podubna 


Koło polskie posła Petelenza, jako wice- 
prezydenta. 


e 
Džuma grozi Europie. 

Berlin. (Tel. wł). Dzienniki tutejsze do- 
noszą, ża dżuma szerzy się w Chinach i 
Mandżuryi w straszny sposób i ogarnia coraz 
dalsze części kraju. Znana ona jest u nas 
pod nazwą „czarnej Śmierci. W XIV. wieku 
grasowała dżuma w buropie i zmniejszyła 
ludność nisktórych państw do połowy. Dżźu- 
ma obacnie występuje wśród bardzo silnych 
objawów. Dotychczas nie było ani jednego 
wypadku wylecza:ia Rząd japoński prowadzi 
walkę przeciw 2duiazie za pomocą serum 
Specyałnego. Jednak działalność tego Środka 
trwa tylko 2 tygodnie, pcczem chory ulega 
znowu zakażeniu. Przenosi sią ona przez 
powietrze, może być wdychana. Rząd ja 
poński jest zdecydowany poświęcić miliony 
i nie dopuścić przeniesienia się dżumy do 
Korei i części lądu przez Japonię zajętych. 
Przeciwnie rząd chiński i rcsyjski zupełnie 
są bezradne. Wobec tego Europa jest narażona 
na wielkie niebezpisczeństwo  zawleczenia 
dżumy. Rząd niemiecki zakasał powrotu z 
kolonii niemieckiej chińskiej wysłużonych 
żołrierzy. Zabroniono także powrotu leka- 
rzom wojskowym i marynarzom. 


Telegramy. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia t lutego. 
Zamiecie Śnieżne. 

Lwów. (Tel. pryw.). W mieście panuje 
dz'ś wielka zamieć śnieżna. Pociągi spóźniają 
się. Z Podwołoczysk spóźnił się puciąg o 65, 
ze Stryja o 25 minut- O wstrzymaniu ruchu 
pociągów jeszcze nie siychać. 


Pojedynek poselski, 


Budapeszt. (Tal. wł.) Podczas sesyi dele 
gacyjnej sekundanci posłów Wo:ffa i Kotla- 
rza porozumieli się w sprawie zarzutów, po 
czynionych pos. Wolffowi i postanowili rzecz 
oddać do zbadania sądowi honorowemu. 


Próby nawrócenia. 


Berlin. (Tel. wł) Ks. Maksymilian 
Saski ogłosił list do byłego karinelity, zna- 
nego mudernisty Loisy, w którym wzywa 
go, aby kajał się za swe grzechy i pojednał 
się z Kościołem. 


Fortyfikowanie Anglii. 


Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki angielskie do- 
noszą © nowym bardzo ważnym kroku, jaki 
celem obrony Anglii przedsiębierze admira- 
licya. Ma być mianowicie dotychczasowy port 
handlowy Harwich u wylotu Tamizy zamienło- 
ny na port wojenny i klasy. Ma on w przy- 
szłości służyć za podstawę operacyi wojen- 
nych znacznej części floty wojennej angiel- 
skiej na morzach północnych. 

Informacye 0 zamierzonych pracach for- 
tyfikacyjnych ogłoszono obeenie dlatego, że 
do lata trzeba będzie zgromadzić w Harwich 
około 9000 ludzi do pracy, rzecz ta zaś nie 
dałaby się ukryć. Nowy port wojenny odda- 
ny zostanie pod komendę kontradmirała. 


Próbna mobilizacya. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) W czasie od 16 
do 28 marca armia turecka przeprowadzi 
próbną mobilizacyę. W Turcyi europejskiej 


która leży na składzie i jest przygotowana. Na 
płaszcze i ubrania vchwa!iło sobranie 4 miliony. 


Reorganizacya armii serbskiej. 


Belgrad. (Tel. wł.) Na ostatniem posiedze- 
niu Rady ministów omawiano sprawę reor- 
ganizacy! armii serbskiej. Projekt zmian jest 
już wypracowany i ma być wniesiony do 
skupczyny na przyszły tydzień. Zostaną utwo- 
rzone 3 nowe dywizye piechoty z odpowiednią 
ilością artyleryi. 


Zamach na dyrektora. 


Sztokholm. (T. B.) Dyrektor Hjersted zo- 
stał wczoraj, gdy opuszczał tramwaj przez 
drugiego jadącego tramwajem zraniony strza- 
lem rewolwerowym. Sprawca następnie dru- 
gi strzał skierował do siebie. Obaj zmarli w 
szpitalu. F rzy sprawcy zamachu znaleziono 
paszport na nazwisko Falk. 


ago » LI o 
Z chwili bieżącej 
Z kół młodzieży przeciwnej strajkowi o- 
trzymaliśmy bardzo gorące wezwanie do wy- 
rażenia jej imieniem stanowczego protestu 
przeciw wprowadzeniu tow. Daszyńskiego do 
Wszechnicy. Młodzież oświadcza, że jeśli po- 
stępowa młodzież protestowała przeciw X 
Zimmorinannowi, zarzucając mu, że jest „agi- 
tatorem* klerykalnym. jakiem prawem śmie 
poruczać sprawy dotyczące czysto wewnę- 
trznych stosunków Uniwersytetu zwykłemu 
agitatorowi partyjnemu ? 


Po zajściach uniwersyteckich. 


Głosy prasy. 


Cała narodowa prasa krajowa potępia 
zajścia poniedziałkowe na krakowskim uni- 
wersytęcie i jednogłośnie przypisuje winę 
zbałamfconej młodzieży socyalistycznej. So- 
cyaliści zbyt szybko i nieostrożnie odkryli 
przyłbice, wysyłając na uniwersytet pp. Da- 
szyńskiego i Grossa; obecnie cała społeczeń- 
stwo polskie widzi już wyraźnie, że partya 
socyalistyczna dąży dv steroryzowania pro- 
fesorów i do zduszenia wolności słowa na 
Wszechnicy krakowskiej. Przy pomocy mło: 
dzieży żydowsk'ej i socyalistycznej partya 
pragne kierować z dołu tą najwyższą pol- 
ską uczelnią i utrzymywać wśród ozółu a- 
kademickiego ducha antykztolick'ego i a- 
narchię pojęć. 

Ne ctodzi „partyi* oczywiście o welność 
nauki, bo uniemożliwia wykłady profesora, 
który się jej nie podoba z powodu swego 
katolickiego charakteru.Nie chodzi jej o go- 
dność uniwersytetv, bo depce wyroki i o- 
rzeczenia władzy akademickiej. Nie chodzi 
jej także o skuteczną działalność naukową 
Wszechnicy, bo wypędza z sal profeso:ów i 
nezniów. Pp. Daszyńscy i Qrossy niszczą 
polski uniwersytet z całą zaciekłością przy 
pomocy żydowskiej prasy wiedeńskiej. 

Krakowski „Czas* podnosi także ów po- 
lityczny charakter strajku. 


„Podjęta — pisze „Czas“ przez 
rzekomo „postępowe* czynniki walka nie 
jest w rzeczywistości niczem innem, jak 
tylko dążeniem do wepchnięcia 
uniwersytetu na tory politycz- 
nych konfliktów. dążeniem upozoro- 
wanem obroną „wolności nauki*. 


Niezwykle ostro potępia również „Słowo 
Polskie“ awantury socyal styczne. Pisze ono 
o protestach przeciw wykładowi X. Zimmer- 
manna. 

„Jasne jest chyba, że kto jak, Kto ale 
żydzi niewierzący i wolnomyśliciele naj 
mniej są uprawnieni do mieszania się 
w sprawy wydziału teologicznego. 

Cóżby powiedzieli oni, gdyby np. so- 
dalicya maryańska zabrała głos w spra- 
wie mianowania nauczycieli, czy planu 
nauk szkoły rabinackiej” Podnieśliby o- 
krzyk oburzenia na straszną nietoieran- 
cyę klerykalizmu. 

Głównym powodem awantury była 
nie tyle sama nominacya prof. X. Zim- 
mermanna, jak to, że ogłosił on wykład 
publiczny, na który mogli się zapisy- 
wać i chodzie słuchacze i innych wydzia- 
łów, nie tylko teologicznego. Ksiądz 
profesor teologii, ogłosił wykład 


grzebyki i f. d. 
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i dla młodzieży Świeckiej, stanął do kon- 
kurencyi o wpływ ua społeczne myśle- 
nie uczącego się pokolenia z propagaio- 
rami „wolnej myśli“, 

I „wolna myśl“, nawołująca przez u- 
sta pp. Daszyńskich, Feldmanów, Aschke- 
nazych, Kkrzykliwie do wyzwolenia z pod 
despotyzmu religii i nacyonalizmu, wimię 
wszechludzkich ideałów, narodowoście- 
wej, rasowej i przekonaniowej tolerar- 
cyi wezwała wnet młodzież, aby 
gwałtem zmusiła X. Zimmermanna do 
milezenia*. 


Również „Słowo Polskie* stwierdza, że 
„demonstracye przeciw wykładom X. Zim- 
mermanna nie były samorzutnym odruchem 
młodzieży, ale były zorganizowane przez 
czynniki stojące poza uniwersytetem“. 

Niesłychanie wykrętne i przewrotne sta- 
nowisko zajmuje organ liberałów krakow- 
skich „Nowa Reforma*. Zamiast w tak cięż- 
kiej syluacyi, w jakiej się ohecnie senat aka- 
demicki znajduje, wezwać młodzież do spo: 
koju i porządku, „Nowa Reforma* rzuca się 
na senat akademicki dlatego tylko, że w ra: 
mach swej kompetencyi spełnił swój obowia- 
zek. Zarzuca np. organ Dra Grossa senato- 
wi, że oddał X. Zimmermannowi „publicum“ 
z zakresu socyologii. Autor widocznie nie 
wie, że każdy profesor uniwersytecki 
ma prawo ogłaszać „publicum“ bez pozwole- 
nia seratu i że tego prawa ani senat, ani 
ministerstwo odebrać mu nie może. Co się 
tyczy X. Zimmermanna, to jemu minister- 
stwo przyznało tylko zamianę 3 godzin 
socyologii na jedną godzinę „publicum“, ale 
nikt nigdy nie kwestyonował jego prawa do 
ogłaszania wykładów publicznych. Senat nie 
popełnił więc żadnego „błędu“, jak nie pu- 
pełniłby także, gdyby jutro wszyscy pro- 
fesorwie teologii ogłosili „publica“. 


„Wyrok senatu nie był wcale tak 
łagodnym, jakby się zdawało* — pisze 
„Nowa Reforma“. Dziwna rzecz, że dziennik, 
którego naczelny redaktor, jako członek wy- 
sokiej magistratury szkolnej, akcentuje za- 
wsze zasadą autonomii tej magistratury, nie 
chce uznać autonomii senatu akademicaijego 
w zakresie dyscyplinarnym. Można żądać, by 
w komisyi dyscyplinarnej zasiadali także 
przedstawiciele młodzieży, ale kardynalne po- 
czucie prawa zabrania krytykować wyroku, 
wydanego przez właściwą władzę. Jeżeli wy- 
rok jest za surowym, to mogą dotknięci 
wnieść rekurs. Mogą jeszcze i w inny spo- 
sób wpłynąć na złagodzenie wyroku. „Nowa 
Reforma“ przecież chyba wie, że strajk do 
złagodzenia wyroku doprowadzić nie 
może. 

Zachowanie się „Nowej Reformy“ dowo- 
dzi jedynie, że dziennik ten zbyt daleko za- 
angażował się w sympatyach do żydowsko- 
socyalistycznej młodzieży, a za mało ma od- 
wagi cywilnej i niezawisłości zdania, — by 
w sprawie strajku zająć stanowisko uczci- 
we, jakie jej lepsze przekonanie redaktorów 
dyktuje. 

Poza „Nową Reformą* oczywiście także 
„Naprzód* napada brutalnie na senat i glo- 
ryfikuje młodzież strajkującą. Zydowscy re- 
daktorowie tego pisma sg konsekwentni. — 
Wszak akcya strajkowa jest dziełem żydów 
i socyalistów, jest ich dziełem politycznem. 
Nic dziwnego, że Haeckerzy i Feldmany bro- 
nią gorliwie tych, którzy niszczą polską 
wszechnicę ku większej chwale żydostwa 
i antynarodowego socyalizmu. 


Zachowanie się młodzieży niestrajkującej. 


Wczoraj wieczorem wyjechała do Wie- 
dnia deputacya niestrajkującej młodzieży 
krakowskiej, celem wręczenia ministrowi 0- 
światy memoryału o sytuacyi na uniwersyte- 
cie. Deputacya. składająca się z 3 członków, 
prosić ma ministra o jaknajszybsze podjęcie 
wykładów na Wszechnicy. Konferować bę- 
dzie również z prezydyum Koła polskiego. 

Młodzież katołlcko-narodowa, rozgoryczo- 
na brutalnymi gwałtami socyalistów, zdecy- 
dowaną jest podjąć jaknajenergiczniejszą ©- 
bronę Wszechnicy. Wczoraj obradown- 
ły zarówno „Zjednoczenie“, jak i „Polonia“ 
nad obecnym stanem rzeczy. Z powodu zu- 
pełnej nieznajomeści terminu otwarcia uni- 
wersytetu młodzież niestrejkująca nie może 
oczywiście ułożyć zdecydowanego planu dzią- 
łania. 
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Dodajemy jeszcze, że w sprawie strajku 
na Wszechnicy wydała także „Sodalicya a- 
kademicka* odezwę. w której czytamy na- 
stępujący ustęp: 

„Uznając wykroczenia młodzieży na wy- 
kładzie X. Zimmermanna za nieszlachetne, 
gdyż obniżają one powagę uniwersytetu, oraz 
stanowią tamę normalnemu tokowi wykładów, 
wreszcie uniemożliwiają spokojne studya tej 
młodzieży, która pragnie się kształcić, uwa- 
żamy wyrok Senatu za słuszny. 

„Oświadczamy równocześnie, że nie do- 
puścimy do zrywania wykładów, 
oraz, że wszelkie zamachy na polski i ka- 
tolicki charakter Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego z gednością i spokojem unicestwić 
potrafimy“. 


Strajk w Akademii Sztuk Pięknych. 


Wczoraj na godz. 7 wieczór zwołali słu- 
chacze Akademii Sztuk Pięknych wiec ogól- 
ny, aby zastanowić się nad stanowiskiem, 
jakie ma zająć wobec strajku na Uniwersy- 
tecie. Pisaliśmy już nieraz o tem, że w Aka- 
demii młodzież ulega zbyt często wpływom 
i terorowi z zewnątrz, wczoraj okazało się 
to samo. Przebieg wiecu był następujący. 


Zawieszenie wykładów we Lwowie. 
Lwów, 1 lutego. 


Senat politechniki !wowskiej uchwalil za- 
wiesić wykłady aż do dalszego zarządzenia i 
odnieść się do ministerstwa o0- 
światy. 

Lwów, 1 iutego. 

Senat uniwersytecki odbył wczoraj nara 
dę i uchwalił zawiesić wykłady na wydziale 
medycznym uniwersytetu ze względu na bez- 
pieczeństwo publiczne, gdyż zachodzi obawa, 
aby przez stłuczenie naczyń szklanych z kul- 
turami bakteryj nie została narażoną zdro- 
wotność publiczna. 


Głosy prasy wiedeńskiej. 


Chrześc.-'socyalna „Reichspost* ostro kar- 
ci wybryki wybryki socyalistycznej młodzie- 
ży krakowskiej. „Elementy żydowskie z Ro- 
syi i z Galicyi — pisze „Reichspost* — peł- 
ne rosyjskich idei, które w wiedeńskim uni- 
wersytecie korzystają z gościnności, chcą z 
wdzięczności zapalić dach nad głową 
ichcą przeszczepić do Wiednia za- 
wstydzające wypadki krakowskie. 
Socyalistyczni żydowscy studenci i ich zwo- 


Sala wieczornych rysunków wypełniła się | lennicy ośmielają się w Wiedniu grać podo- 


szczelnie młodzieżą. Przewodniczył p. Kaz. 
Witkiewicz, sekretarzował p. Elster. O sy- 
tuacyi na uniwersytecie referował p. Zab- 
czyński, prócz niego zaś przemawiało czte- 
rech akademików zaproszenych przez komi- 
tet wiec urządzający z pośród młodzieży uni- 
wersyteckiej. Między nimi mówił p. Przybyl- 


ski. Oświadczył on po omówieniu meritum |cyalistycznej i 
zajść na uniwersytecie, źe młodzieży postę-|wczoraj tak ciężko zgrzeszyła przeciw wol- 


powej nie chodzi o sprawę X. Zimmerman- 
na, ale o obronę uniwersytetu przed klery- 


kalizacyą. Młodzież postępowa wie o tem, że | wać, 


zbłądziła sposobem walki, ale uważa. że wy- 
rok Senatu był za drakoński, 

W dyskusyi zabierał głos szerez mow- 
ców. Między innymi Dr Kunzek wystąpił 
bardzo ostro przeciw „klerykalizacyi* wie- 
dzy w Austryi. Przeciw strajkowi przema- 
wiali p. Bienenstock i p. Żurawski. Okazało 
się, że właściwie młodzież Akademii nie zna 
sprawy i nie może zupełnie w sprawie się 
zoryentować. Mimo to przeforsowano na wie- 
eu następującą rezolucyę: 


„Zebrani na wiecu uczniowie Akade- 
mii Sztuk Pięknych w Krakowie prote- 
stują przeciw prowokacyjnemu (1) 
zachowaniu się Senatu uniwersytetu Ja- 
glellońskiego, który wydając tak drakoń- 
ski (I) wyrok ośmielił się (I) przywo- 
łać do pomocy policyg i wojsko, oraz 
przesyłają wyrazy sympatyi młodzieży, 
walczącej przeciw klerykalizacyi uniwer- 
sytetu i nawołują ją do wytrwałej i ener- 
gicznej akcyi; wyrazem zaś ich solidar- 
nośai będzie trzydniowy strajk, 
który z dniem 1 lutego rozpoczynają”. 
Do tej rezolucyi zgłosił p. Felsztyński po: 
prawkę, że zebrani uchwałają w razie po- 
trzeby zająć jeszcze bardziej energi- 
czne stanowisko w tej sprawie. 


Na wiecu z ramienia Senatu Akademii był 


sekretarz Akademii p. Cybulski. 

Młodzież z wiecu mimo uchwalenia więk- 
szością rezolucyi wyszła bardzo niezadowo- 
lona, 

Dzisiaj rano rozpoczął się trzydniowy 
strajk. 


Jaką prasą oficyalną rozporządza komitet 
strajkowy. 


Według autentycznych informacyi, udzie- 
lonych nam z bardzo poważnej strony, obok 
„Naprzodu*, który otworzył swe łamy na 
usługi komitetu strajkowego „bohaterów“ 
uniwersyteckich, komitet zdobył sobie jesz- 
cze jeden oficyalny organ. Jest nim miano- 
wicie giełdowo-żydowska „Neue Freie 
Presse“, 

Dziennik ten zamieszcza senzacyjne ko- 
respondencye z Krakowa, w których usta- 
wicznie apoteozuje „postępową* młodzież i 
biada żałośnie nad „Klerykalizacyą* wiedzy 
w Krakowie. Korespondencye te są oczywi- 
ście fabrykowane w Krakowie, w komitecie 
strajkowym, przez jego żydowskich członków; 
w każdym razie ten sojusz pomiędzy reak- 
cyjną, giełdziarską i antypolską prasą — a 
„postępem* krakowskim, jest równie cha- 
rakterystyczny, jak zdumiewający. 


bną rolę jak w Krakowie i zdobywać nie- 
miecką wszechnicę pod swoją komendę, tak, 
jak im się to wczoraj udało w Krakowie. 
Prasa socyalistyczna i żydowska opowia: 
da bajki o wolności uniwersytetu i obronie 
przeciw „klerykałom*, a obecnie ta prasa 
nie znajduje ani słowa protestu wobec so 
żydowskiej hołoty, która 


ności uniwersytetu. Zbrodnia popełniona w 
Krakowie musi być ukaraną. Należy oczeki- 
ża ministerstwo oświaty zarządzi co 
należy, aby z calą surowością wystąpić prze- 
ciw zagrożeniu uniwersytetu. Może wreszcie 
i niemieccy narodowcy zrozumieją. gdzie są 
właściwi wrogowie uniwersyteckiej wolności. 
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O regulacyi waluty 
i gotówkowych wybłatach 


przez radcę Rządu Dra WŁ. Niecia. 


XVII. 

Z tych powodów dążą Węgry do podje 
cia gotówkowych wypłat. Widząc jednak o- 
pór Austryi w tym kierunku i czując, że 
jednostronnie tego swojego żądania przepro 
wadzić nie mogą, chcą przynajmniej osią- 
gnąć zniesienie wspólności austro węgierskie: 
go banku i tym sposobem uzyskać samo- 
dzielny narodowy bank węgierski. To jest 
przynajmniej teoretycznie możliwe, bo wspól- 
ny przywilej banku austro-węg. skończył się 
31 grudnia 1910 r. i ovie połowy monarchii 
nie są więcej związane ze sobą umową co 
do wspólności banku, a według umowy cło- 
wo-handlowej z r. 1907 każda połowa mo- 
narchii może samodzielnie stanowić co da 
spraw banku państwowego. 

Te więc koła węgierskie, które prą do 
ekonomicznego wyswobodzenia się od Au- 
stryj; nie chcą się zgodzić na przedłużenie 
wspólności banku austro węg. wychodząc z 
założenia, że samodzielny bank węgierski u- 
tworzony teraz, może do roku 1917. tj. do- 
kąd trwa wspólność cłowo-handlowa utworzyć 
podatny grunt i umożliwić a przynajmniej 
ułatwić zupełny ekonomiczny rozdział Wę- 
gier od Austryj po 7 latach bez szkodliwych 
przesileń dla węgierskiego gospodarstwa spo- 
łecznego. Przy wspólności cłowo-handlowej 
bowiem byłaby Austrya we własnym intere 
sie zmuszoną strzedz swojej § waluty przed 
pogorszeniem się, a z tego 6dniosłyby ko- 
rzyść także Węgry, jako ekonomiczny spól- 
nik Austryi wobec zagranicy. 

Ale prawdopodobnie i tego celu nie osią- 
gną obecnie Węgry, nie dlatego samego, ża 
obecna większość parlamentarna, stojąc na 
podstawie państwowej ugody z r. 1867 — 
przeciwną jest zupełnemu zorwaniu wspól- 
ności z Austryą, ale przedewszystkiem dla- 
tego, że Austrya przedfużając w r. 1907 u 
mowę cłowo-handlową na lat 10, zabezpieczyła 
się przeciw temu tak zw. klauzulą Benedyk- 
ta i tem prawie uniemożliwiła Węgrom fak- 
tyczne zerwanie wspólności bankowej przed 
upływem cłowo-handlowej umowy (1917 r.). 
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21 marca z r. 1907 wraz ze wspomnianą 
klauzulą Benedykta przepisuje bowiem obu 
państwom przed zerwaniem wspólności ban- 
kowej obowiązek uregulowania wszystkich 
stosunków, ktoreby mogły nastąpić z ewen- 
tualnego pogorszenia się niezależnej waluty 
węgierskiej w tym kierunku, aby takie po- 
gorszenia Austryi szkody nie przyniosło. — 
A droga do takiego uregulowania długą i 
daleką. 

Austrya zaś już to z wyżej wyłuszczo- 
nych czysto politycznych i ekonomiczno-po- 
litycznych względów nie chce przyłożyć rę- 
ki do ekonomicznej emancypacyi i sprzeci- 
wia się tak podjęcia gotówkowych wypłat, 
jak i zniesienia wspólności państwowego 
banku. 

Przy tem ma Austrya rzeczowe powody 
do niepodjęcia gotówkowych wypłat w obe- 
cnem położeniu. 

Chcąc je wyjaśnić, należy postawić sobie 
pytanie: jakie korzyści mogą nastać z pod- 
jęcia gotówkowych wypłat, względnie jakie 
szkody z ich niepodjęcia i czy ze względu 
na obecne położenie ekonomiczne Austro- 
Węgier jest prawdopodobieństwo, że te ko- 
rzyści względnie szkody nastąpić mogą. 

Wykazaliśmy w naszych poprzednich wy- 
wodach, że celem regulacyi jest ustalenie 
jej wartości (pari) wobec walut zagranicz 
nych i usunięcie chwiejności naszej waluty, 
która to chwiejność oddziaływa bardzo nie- 
korzystnie na handel i przemysł monarchii i 
na kredyt państwa wobec zagranicy. Gotów- 
kowe wypłaty zaś — przy których każdy w 
kraju i zagranicą wie, że np. za 100 marek 
niemieckich w złocie zawsze dostanie 11756 
koron w złocie, bo tyle mieści się czystego 
złota w 117:56 koronach ile w 100 markach, 
zabezpieczają tę stałość naszej waluty. Tym- 
czasem kredytowa waluta (jeżeli banknot nie 
będzie wymienialnym na złoto), może się co do 
swojej zagranicznej wartości, w stosunku 
do zagranicznego gotowego pieniądza 
chwiać i wahać. 

Gdyby się atoli okazało, że może istnieć 
taka jakaś organizacya, któraby była w sta- 
nie strzec stałości naszej waluty niegotów- 
kowej, (a więc bez podjącia gotówkowych 
wypłat. czyli waluty kredytowej, opartej na 
banknotach), z drugiej zaś strony, gdyby się 
okazało, że podjęcie gotówkowych wypłat, 
mogłoby przynieść naszemu przemysłowi, 
handlowi, wogóle społecznemu gospodarstwu 
jakie szkody -= to jest rzeczą naturalną, że 
w iakim razie nie potrzeba wprowadzać go- 
tówkowych wypłat. 

Miarodajne czynniki austryackie, — a 
także opinia sfer węgierskich umiarkowane- 
go pokoju — wychodzą z założenia, że ta- 
ka organizacya nietylko jest możliwą, ale, że 
ona już nawet istnieje, że spełnia doskonala 
swoje zadanie i że je dalej, przynajmniej w 


czasach wolnych od większych zawikłań po- | 


litycznych i przesileń ekonomicznych speł- 
niać może. 

Tą organizacyą jest tak zwana „polity- 
ka dewizowa* banku austro-węcierskiego. 

W czasokresie ostatnich lat 15 od roz: 
poczęcia regulacyi waluty (od r. 1892) oka- 
zało się w praktyce, że nasza niegotówko- 
wa waluta tylko w latach 1893 — 1895 by- 
ła chwiejną, że zaś od r. 1896, odkąd bank 
austro-węgierski zorganizował swoją działal- 
ność z dewizawmi, była ona stałą a wahanie 
jej odbywało się tylko w granicach wyż wy- 
łuszczonych (t. z. dolny i górny kurs złota, 
przesyłki efektywnego złota zagranicę i po- 
łączonych z tem kosztów, kosztów bicia mo- 
nety ze złota i straty kilkudniowych procen- 
tów) — a na takie drobne wahanie nara 
żoną jest gotówkowa walutą każdego mo- 
carstwa. 

Powodem pogorszenia się naszej nowej 
waluty w czasokresie od r. 1893 do 1895, 
które osiągnęło nawet 6 proc. (za 10 funt. 
sztarl. trzeba było płacić 2544 naszych no- 
wych banknotów, zamiast 2404) było pogor- 
szenie austro-wągierskiego bilansu płatnicze- 
go spowodowane spadkiem salda bilansu han 
dlowego, nagłem wycofaniem umieszczonych 
u nas niemieckich i belgijskich wierzytelno 
Ści krótkoterminowych, powrotem walorów 
publicznych austryackich z zagranicy do 
kraju, za które trzeba było gotówką płacić 
i tą okolicznością, że bardzo wiele wierzy- 
telności austryackich wobec zagranicy, wy- 
pływających z czynnych pozycyi bilansu han- 


dlowego i płatniczego użyto nie na BEHA T opiewające na zagraniczny pieniądz, 
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wypłaty zagranicą tj. nie na wyrównanie|a znajdujące się w posiadaniu obywateli da- 


zwykłego niedoboru płatniczego, lecz na za- 
kupno złota, potrzebnego na regulacyę wa- 
luty, a to złoto złożone zostało w piwnicach 
banku austro-węgierskiego i nie zostało uży- 
te na zagraniczne wypłaty. 

Nie istniała zaś jeszcze wtedy organiza- 
cya banku austro-węgierskiego tycząca się 
dewiz, bo podjął ją bank dopiero w r. 1896 
na żądanie ministerstw skarbu obu połów 
monarchii. 

W jaki sposób odbywa się wyrównywa- 
nie rachunków między Austro - Węgrami a 
zagranicą i co to jest polityka dewizowa? 
Wychodźca do Ameryki przysyła do kraju 
pocztą lub przywozi ze sobą do kraju ame- 
rykańskie dolary, albo zarobione dolary skła- 
da w jednym z amerykańskich banków ce- 
lem przekazania ich w Austryi i wypłaty 
adresatowi w naszej austryackiej walucie. 

Zagraniczny podróżny przyjeżdżając do 
Austryi, przywozi ze sobą albo gotowy za- 
graniczny pieniądz (dolary, marki, franki), 
albo składa swoje (zagraniczne) pieniądze w 
zagranicznym banku i otrzymuje za to cze 
ki tego banku na jeden z tutejszych ban 
ków, za które im tutejszy bank wypłaca na- 
sze banknoty, które ten podróżny tu w kra- 
ju wydaje. 

Zdarza się, że ten wychedźca lub podróżu 
jący, lub zagraniczny dłużnik, który tu w 
Austryi ma płacić dług swój w naszych ko- 
ronach — kupuje już zagranicą nasze ban- 
knoty za swoje, zagraniczne pieniądze i te 
nasze banknoty przysyła do nas. 

We wszystkich powyższych wypadkach 
odgrywa się pieniężny obrót w następujący 
sposób: 

Jeżeli ktoś zagranicą kupuje nasze ban: 
knoty, to za te banknoty powstaje dla ras, 
tj. dla kraju wierzytelność w obeym goto- 
wym pieniądzu, który ten kupujący składa 
w jednym z zagranicznych kantorów wy: 
miany lub zagranicznym banku, na Korzyść 
tej osoby lub tego banku austryackiego, 
który te nasze banknoty już pierwej zagra- 
nicg wysłał Przez to powstaje dla Au- 
stryi wierzytelność do zagranicy 
w zagranicznym pieniądzu (zagrani- 
cznej walucie). 

Wiadomo zaś jest wszystkim, że tylko 
znikoma część wypłat między zagranicą a 
naszem państwem odbywa się bezpośredn'o 


np. przez przesyłkę pocztową —i że prawie 
wszystkie wypłaty załatwiają się za pośre 
dnictwem bankierów — nawet wypłaty rzą- 
dowe. 


Za doiary, które wychodźca składa w a- 
merykańskim banku celem przesyłki do Au- 
stryi, a za które tutejszy bank adresatowi 
nasze banknoty wypłaca; za obce pieniądze 
przywieziona do nas, które nasze banki 
przesyłają zagranicznym bankom za 
czeki, które tutejszy bank wypłacił angie!- 
skiemu podróżującemu w naszych bankno- 
tach z polecenia londyńskiego banku, za pre- 
tensye, które mają nasze koleje z obra 
chunku za fracht do obcych kolei itd. itd. — 
powstają dia naszych banków  wierzytel- 
ności do zagranicznych banków (zagranicy). 

Takie same wierzytelności powstają, je- 
żeli Francuz. złoży ałote franki w swem 
banku celem prze:łania ich do Galicyi na 
budowę rafineryi nafty w Limąuowej. jeżeli 
austryackie papiery wartościowe wędrują 
za granicę i na zagranicznych rynkach się 
sprzedają. 

We wszystkich tych wypadkach powstają 
dla społeczeństwa austro-węgierskiego w ie- 
rzytelności wobec zagranicy pła- 
tne w zagranicznym gotowym pie- 
niądzu. 

Temi wierzytelnościami rozporządza spo- 
łeczeństwo w Ausiryi celem uskutecznienia 
swoich wypłat zagranicą — a więc płaci za- 
granicy jej własnym, zagranicznym pienią 
dzem, a odbywa się ta wypłata znów za po- 
Średnictwem banków, które temu, co ma 
zagranicą płacić, sprzedają czeki i przekazy 
na powyższe wierzytelności wobec zagranicy, 
i otrzymują za to nasz krajowy pieniądz 
(banknoty). 

Czeki i przekazy na nasze wierzy- 
telności wobew zagranicy są więc jednym 
środkiem płatniczym zagranicą. 

Drugim środkiem płatniczym są tak zwa- 
ne dewizy. Dewizy są to weksle płatne za- 


H. BALSAC. 
Ciemna sprawa. 
p (POWIEŚĆ). 


„Wasza cesarska Mość jedna może ich 
ułaskawić. Jeżeli zaś młodzieńcy owi, dopra- 
szają się tej łaski, to dlatego tylko, by zu- 
żytkować inaczej śmierć swoją, jako żołnie- 
rze walczący pod rozkazami Waszej cesar- 
ga i Królewskiej Mości, której piszę się..... 

t. d. 

— To prawdziwie książęca uprzejmość ze 
strony waszej ekscelencyi — rzekł markiz, 
biorąc z rąk ministra cenny bruljon petycyi, 
którą należało przedstawić cesarzowi. Obie- 
cywał sobie pozyskać dla niej prócz podpi- 
sów skazanych, kilka jeszcze dostojnych do- 
pisków. 

— Życie krewnych pańskich, panie mar- 
kisie, zależnem będzie od losu bitew, siaraj 
się pan mówić z cesarzem nazajutrz po zwy- 
wie, a będą ułaskawieni — rzekł mini- 
ster. 

Wziął sam do ręki pióro i napisał jesz- 
cze list poufny do cesarza i kilka słow po- 
lecających do marszałka Duroc. Zadzwonił 
następnie na swego sekretarza i polecił mu 
wydanie natychmiastowe dyplomatycznego 
paszportu dla markiza do Chargeboeuf. Na- 
poleon bowiem znajdowcł się w tej chwili z 
wojskiem swojem w sercu Niemiec i tam 
należało go doścignąć. — Dopałaiwszy tego. 


z zapytaniem, jaki jest osobisty jego pogląd 
na sprawę senatora. 

— Wasza Ekscelencya musi wiedzieć, że 
panowie de Simeuse zawikłani zostali przez 
nieznane ręce w ciemną i zagadkową in- 
trygę. 

— Domyślałem się czegoś podobnego — 
odparł minister — ale chciałbym mieć w tej 
mierze pewność. Gdy powrócisz pan z Troyes, 
postaraj się koniecznie przywieźć tu z sobą 
hrabiankę Cinq-Cygne. Pojutrze o tej samej 
porze hrabianka wprowadzoną zostanie do 
mieszkania mojej żony, którą uprzedzę o wa- 
szych odwiedzinach. Urmieszczę was tam w 
pokoju przyległym do mego gabinetu w ten 
sposób, że będziecie mogli patrzeć niewi- 
dziani. Jeżeli hrabianka pozna człowieka, któ- 
ry stanie przedemną, jeśli okaże się, że jest 
to ten sam, który był w jej zamku, za cza- 
sów konspiracyi na pierwszego konsula, niech 
słucha naszej rozmowy, nie dając żadnej o- 
znaki gniewu i zdziwienia. Ali jeszcze je- 
dna. Nie marzcie nawet o uzyskaniu łaski 
skazanych, jeśli prosić o nią będzie kto inny 
prócz hrabianki. Ona sama musi wręczyć pe- 
tycyę cesarzowi. Nie włączajcie też do tej 
prośby nazwiska rządcy, który jest, jak się 
zdaje. podejrzanym ptaszkiem. 

— Michu! to człowiek wyjątkowy, Wasza 
Ekscelencyo, wspaniały człowiek — zawołał 
ze szczerym zapałem Bordin. 

— Co słyszę! — odpar? minister — tak 
gorące słowa i to w pańskich ustach, panie 
Bordin. W takim razie ten człowiek musi 
być naprawdę czemś. Nasz monarcha — do- 
dał, zmieniając nagle przedmiot rozmowy — 
ma niesłychanie wiele miłości własnej. Pozbę- i 


Tayllerand zwrócił się do adwokata Bordin |dzie się mnie wkrótce, poto tylko, by módz | 


Karnety na bale i wieczorki, maski na zalawy kostyumowe 
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bez przeszkody popełniać swoje szaleństwa. 
Wielki to wojownik, który potrafi zmienić 
warunki czasu i przastrzeni, ale ludzi zmie- 
nić nie zdoła, mimo że usiłuje przetopić ich 
podług własnego upodobania, na swój uży- 
tek. A! nie zapomnij pan jeszcze, że ułaska- 
wienie skazanych otrzymać może jedna tylko 
osoba, hrabianka Cinq Cygne. 

Na tem skończyło się posłuchanie u mi- 
nistra 

Markiz de Chargoboeuf pospieszył natych- 
miast do Troyes, gdzie opowiedział rzecz 
całą Laurze. Hrabianka odwiedziła przede- 
wszystkiem rządcę w jego więzieniu, a po- 
wróciwszy — rzekła. 

— Owszem, pojadę, gdy tego potrzeba i 
ucałuję buty tego ich cesarza, ale prosić bọ- 
dę takżo o życie dla Michu, mimo że on 
sam tego nie pragnie. W oznaczonym czasie 
oboje z markizem znaleźli się w mieszkaniu 
księcia Taylłerand, gdzie ustawiono ich w 
miejscu, skąd mieli widok na wnętrze jego 
gabinetu. Ostrzeżony o icb obecności, míni- 
ster zadzwonił i po chwili woźny wprowadził 
człowieka, w którym Laura poznała natych- 
miast agenta policyi Corenton. 

— Kochany panie! -— rzekł Tayllerand — 
jesteś bardzo zręczny i będę pana potrze- 
bował. 

— Wasza ekselencyo. 

— Słuchaj pan. Na usługach Fouche'go 
zarabiasz pan dużo pieniędzy, ale nie doj- 
dziesz nigdy du jawnego zaszczytnego sta- 
nowiska. Jeżeli zaś zechcesz służyć mi i na- 
dal, tak jak niedawno w Berlinie, będziesz 
pan mógł zajść wysoko. 

— Waszą ekselencya jest bardzo łaskawą. 

— Ale ale! mój kochany. Dowiodłeś nad- 


zwyczajnego Sprytu w ostatnim procesie 
Goudre ville. 

— Nie rozumiem waszej ekselencyi. 

— Panie! — rzekł sucho minister — nie 
dojdziesz do niczego bo... się boisz. 

— Czego? — spytał Corentin. 

-— Smierci! — odrzedł minister swoim 
pięknym niskim matowym głosem. Możesz 
pan teraz odejść. 

— To on — rzekł markiz Cbarzeboeuf, 
wchodząc do gabinetu zaraz po wyjściu a- 
genta., Ale widok jego omal nie zabił hra- 
bianki, która go odrazu poznała. 

— Byłem tego prawie pewien — odparł 
minister. — On jeden jest w stanie zrobić 
coś podobnego. Ale to znaczy, że macie prze- 
ciw sobie policyę, więc uważajcie. 

Jadąc do Niemiec, musicie co chwila my- 
lić trop nieznanych nieprzyjaciół, którzy was 
śledzić bądą i zrobią wszystko, co będzie w 
ich mocy, aby was do cesarza nie dopuścić, 
a spóźnienie równa się tu Śmierci. 

Korzystając z bytności swej w Paryżu 
hrabianka zamówiła portret Michu u Ro- 
berta Lefebvre, który uchodził wtedy za naj- 
znakomitszego malarza. Nie będac pewną, 
czy zdoła ocalić rządcę, chciała, jak mó- 
wiła, zrobić wszystko, by pamięć tego nie- 
zrównanego przyjaciela przetrwała na zawsze 
w ich rodzinie. 

Wkrótce potem Markiz de Chargeboeuf 
wyruszył wraz z Laurą do granicy Niemiec. 
Jechali znaną staroświecką iandarą w towa- 
|rzystwie jednego służącego, który umiał po 
| niemiecku. Równocześnie zmierzali w tym 
samym kierunku, panna Goujet, siostra pro- 
boszcza z Gotardem. Panna Goujet jechała no- 
wą, wyśmienitą kolasą i parą dzielnych koni, 


nego państwa (Austryi). Jeżeli ten zagrani- 
czny pieniądz, na który te dewizy opiewają, 
jest złotym, nazywają się dewizy złote. Po- 
nieważ Anglia, Francya, Niemcy, Belgia itd. 
płacą w złocie, tj. mają walutę złotą, więc 
weksle płatne w walucie tych państw za- 
granicą są dewizami złotemi. Dewizy po- 
wstają przeważnie z obrotu handlowego mo- 
narchii z zagranicą, a że Austrya exportuje 
za przeszło dwa miliardy koron towarów, 
więc ilość i wysokość tych dewiz jest Kolo- 
salną. 

Fabryki cukru w Czechach, które do 
Anglii Francyi eksportują cukier, eksporte- 
rzy drzewa, bydła, jaj, masła z Galicyi do 
Niemiec i Anglii, eksporterzy jęczmienia, Sło- 
du i wołów z Węgier do Niemiec, ekspor- 
terzy fezów i innych bawełnianych wyrobów 
za Bałkan, eksporterzy nafty galicyjskiej do 
Niemiec i Francyi i t. d. it. d, otrzymują 
od zagranicznych kupców na sprzedażną ce- 
nę tych towarów weksle płatne za 3 do 6 
miesięcy, a te weksle płatne są zagranicą 
w Londynie, Paryżu, Berlinie, Brukseli i t. p. 
w zagranicznym pieniądzu. To są tak zwa- 
ne dewizy. 

Tutejszy kupiec, eksporter, otrzymawszy 
taką dewizę za eksportowany towar, nie 
czeka tj. nie trzyma jej w siebie do czasu 
płatności, lecz zwykle, by uzyskać krajowy 
pieniądz, potrzebny dla swego handlowego 
i przemysłowego obrotu eskontuje ją w ban- 
kach, tj. sprzedaje ją bankom tutejszym. 
Tym sposobem nagromadzają się w bankach 
te dewizy. 

Takie dewizy są obok powyżej wymie- 
nionych czeków i przekazów drugim 
środkiem płatniczym zagranicą ito 
nadzwyczaj ważnym ze względu na kolo- 
salne ilości i sumy tych dewiz, stojące w 
stosunku do olbrzymich cyfr eksportu mo- 
narchii. 

Austryacki !mporter, który ma płacić 
dług zagranicą za sprowadzony z zagranicy 
towar, lub państwo, które ma płacić kupony 
od swych papierów wartościowych znajdu- 
iących się w posiadaniu zagranicy, austryac- 
kie Towarz. akcyjne, które zagranicą płącić 
ma dywidendy lub inne zobowiązania — wo- 
góle prawie każdy, kto ma płacić zagranicą—- 
z reguiy nie przysyła austryackiego złotą 
zagranicę celem tej wypłaty, lecz kupuje w 
bankach powyżej wymienione czeki, prze- 
kazy i dewizy i posyła Je zagranicę swojemu 
wierzycielowi lub bankowi celem zrealizo- 
wania ich w obcym, zagraniczaym pieniądzu 
i wyrównania rachunku. 


Sprawa Machajskiego. 


Pomimo ogłoszenia wyjaśniających listów 
przez Dra Dłuskiego i Wacława Sieroszcw- 
skiego, których zadziwiająca „ostrożność“ 
zrobiła z najspokejniejszego człowieka — 
bandytę, sprawa Machajskiego nie została 
dotychczas wyczerpaną już choćby dlatego, 
że siedzi on w więzieniu i grozi mu nawet 
wydanie Rosyi. 

Przedewszystkiem — kto jest Machajski. 
jakie były podstawy do posądzania gn o za- 
miar napadu na sanatoryum? Odpowiedź na 
to pytanie daje p. J. W. który w nadesła- 
nym nam liście tak opisuje Machajskiego : 

Z Machajskim do Syberyi w r. 1894 szło 
nas sporo ludzi z Królestwa i Rosyi. — Na 
mnie więzienie przesyłkowe w Moskwie 
„Czasowaja Basznia“, gdzie mieszczą tylko 
politycznych, zrobiła najpotężniejsze wraże- 
nie W otoczeniu tych ludzi.. poczułem się 
wprost szczęśliwym, nie żałując 2-letuiego 
siedzenia w ciężkich warunkach w X. pawi- 
lenie warszawskiej Cytadeli. O programy nie 
walczono wtedy, ale o zasądy dysputowa no 
i ludzie dzielili sią na różne odłamy myśli. 
Dziś po 17 latach wszystkich prawie pamię- 
tam. Machajski zawszo był cichy, myślący i 
skromny. Choć on jeden najwięcej pieniędzy 
złożył do wspólnej kasy, tak jak wszyscy w 
drodze brał bez szemrania 2 kostki cukru, 
chleb czarny, szczypię tytoniu na cały dzień, 
tak, jak my robotnicy, leżał na brudnej po- 
dłodze v wagonie, jadąc z Moskwy do Sa- 
mary, tak, jak my, jadąc barką, prał bieli- 
zng, szorował kociołki, obierał kartof!e. Wy- 
różniałem go z pomiędzy partyi naszej (po- 


in 


świeżo kupionych. W Nancy zamienili się 
skrycie, omylając w ten sposób czujność 
szpiegów. 

Istotnie w Strasburgu zatrzymano Jan- 
darę margrabiego, nie dopuszczając jej do 
granicy, ale równocześnie margrabia z Laurą 
dotarli szczęśliwie przez Besangon da Szwaj- 
caryi. Hrabiaaka przejechała ten piękny kraj 
w stanie zupełnego odrętwienia, nie zwra- 
cając najmniejszej uwagi na wspaniałe jego 
Krajobrazy. Leżała na wpół w kolasie z u: 
czuciem zbrodniarki na Śmierć skazanej, 
która zna dzień i godzinę swej kaźni. Mar- 
kim obawiał sie chwilami, że nie dowiezie 
jej żywej na iniejsce przeznaczenia, Nie 
przeczuwał, że apatya jej była rachubą silnej 
duszy, zbierającej wszystkie swe zasoby, na 
chwilę ostatoczną. Dla hrabianki ta konie- 
czność upokorzenia się przed człowiekiem, 
którego zawsze nienawidziła, równała się 
zabiciu w sobie wszelkich uczuć szlache- 
tnych. 

— Och! — myślała w duchu — ta Lau- 
ra, która powróci stamtąd, nie będzie w ni- 
czem przypominać tej, która za chwilę sko- 
na . a jednocześnie powiarąała sobie, 
że jeśli misya jej nje powiedzie się, kuzyni 
jej skończą raczej śmiercią samobójczą, niż- 
by się mieli poddać haniebnej karze, na 
którą ich skazano. 

Myśl ta padała jej wciąż na serce, jak 
sztaba rozpalonego żelaza, rzucana niegdyś 
ręką Kata na członki torturowanych. Wobec 
tego Świat cały zdał się jej być przysłoniąty 
rozpaloną mgłą, a wszystko dokoła przy: 
bierału w jej oczach fantastyczne kształty, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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itycznych), jako najlepszego towarzysza, do- 
brego i szlachetnego człowieka. Byłem wte- 
dy młodym fanatykiem, ale nie rozumiałem 
dobrej idei hez dobrych ludzi... Po 15 latach 
radośnie witałem Machajskiego, nie znając 
absolutnie jego nauki, nie czytałem ani je- 
dnego słowa, choć przyjechałem z ognia re- 
wolucyi w Królestwie, gdzie obok najlep- 
szych ludzi, nie brakowało i bandytów; je- 
dnakże na tutejszym gruncie przyjrzawszy 
się bliżej ludziom, nie znalazłem w nich 
tych, co w Moskwie, wśród których czułem 
sią szczęśliwym i z pośród których wyró- 
żniaiem Machajskiego. Nie rozumiałem tu, 
dlaczego ludzie w tak niegodny sposób, za- 
miast zwalczać jego naukę, rzucają się na 
jego osobę, przypomniałem sobie książkę p. 
t. „Socyalizm a państwo“ Abramowskiego, 
który choć tak samo, jak Machajski, kryty- 
kuje socyalizm i socyalistów, jednak z nim 
postępowano ostrożniej. Machajski na napa- 
ści nie odpowiadał, pracując w ciężkich wa 
runkach na utrzymanie. Ludzie, nie znający 
go, powtarzali za innymi: Anarchista, przy 
wódca bandytów i t, d, kiedy ten człowiek 
żył życiem więźnia, zamkniętego w celi swej, 
pokoiku o jednem oknie, kiedy jego żona 
gotowała obiady w kawalerskim piseu lub 
na spirytusowej maszynce Często się spoty - 
kałem z Machajskim, nigdy mnie nie agito- 
wał, choć go zagadywałem o jego teorye. 
Znałem jego życie prywatne i widziałem, 
skąd czerpie środki materyalne na utrzyma- 
nie, dlatego tem bardziej odczułem niespra- 
wiedliwość, jaką wyrządzili mu ci, od któ- 
rych bym się nigdy nie spodziewał i dopóki 
się nie przyznali sami, z niedowierzaniem 
odnosiłem się do gazet, przynoszących te 
wiadomości. 

Teraz, jak po powstaniu (reakcya szale- 
je) musimy sobie zaśpiewać na nutę: 


Okropne dzieje przyniósł nam czas 
Ile Kainów jest pośród nas! 
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Powyższy list człowieka, który zetknął 
się bliżej z Machajskim i który nie traktuje 
bynajmniej z uprzedzeniem ruchu rewolucyj- 
uego w Królestwie Polskiem, przedstawi. we 
właściwem świetle sprawę Machajskiegn. — 
Gdy „Naprzód“ w dobie rewolucyjnej :*=2- 
pływał się niejednokrotnie nad „eksprop!y' 
cyami* dokonanymi — jak się później usu 
zało — przez zwykłych bandytów, tutaj 2a- 
denuncyowano, jako bandytę, człowieka naj 
spokojniejszego, zagrzebanego w książkach i 
ciężką pracą zarabiającego na kawałek chle- 
ba. Skąd taka „gorliwość* antybandycka wo- 
bec człowieka, który najmniej budził pod 
tym wzgłądem obaw? Odpowiedź jedna: 
Machajski stał się dla socyalistów 
osobistością niewygo dną. To wystar- 
czyło, aby ci, co zarzutami denuncyacyi sza 
fują na prawo i lewo, w tym wypadku po- 
zbyli się wszelkich skrupułów. W obozie so- 
cyalistycznym przyjęto nawet z zadziwiają- 
cym spokojem wiadomość, że władze poli- 
cyjne poszły -w swej „gorliwości“ za przy- 
kiadem socyalistycznych oskarżycieli i po- 
stanowiły „badać“, czy Machajski nie popeł- 
nit jakiego „morderstwa“ i czy nie można: 
by przysłużyć się rosyjskiej „ochranie* przez 
wydanie Machajskiego Rosyi... j 

Wiadomość tę podała i „Nowa Refurma“ 
bez żadnych Komentarzy — godząc się vi- 
docznie na tę gorliwość socyalistyczno poli- 
cyjną... A tu właśnie sprawa Machajskiego staje 
się skandaliczną aferą. Wiadomo, że rząd ro- 
syjski za pomocą fikcyjnych oskarżeń 
domaga się wydania przestępców politycz- 
nych. W tym wypadku jednak Rosya nie żą- 
dała bynajmniej wydania Machajskiego, lecz 
ktoś z własnej inicyatywy i z własnej „gor- 
liwości* postanowił przeprowadzać „docho- 
dzenia*, czy Machajski nie popełnił jakiego 
„morderstwa* w granicach Rosyi. Ta zadzi- 
wiająca „gorliwość“, która mogłaby zwrócić 
się przeciw wszystkim wogóle poddanym ro- 
syjskim — ma jedynie na swe usprawiedli- 
wienie.. Świadctwo, wydane Machajskiemu 
przez socyalistów, 


Czego chcemy? 


W ostatnich czasach wszczął się ruch 
między chrześcijańską i polską młodzieżą 
handlową w Krakowie, dążąc do ściślejszej 
organizacyi wzajemnej samopomocy. Ruch 
ten nie zwraca się przeciw kupcom, jako 
pracodawcom i owszem, młodzież handlowa 
widząc, w jak ciężkich warunkach rozwija 
się chrześcijański handel w Galicyi, — chce 
swoim szefom i pracodawcom iść zawsze na 
rękę, żądając w zamian Uznania praw czło- 
wieczeństwa, przychylności i pomocy, Szcze- 
gólniej przy zdobywaniu samodzielnych sta- 
nowisk. 

Z uprzemysłowieniem Galicyi powinno 
iŝć w parze uruchomienie handlu, gdyż ku- 
piec jest i będzie zawsze pośrednikiem mię- 
dzy wytórcą a kupującą publicznością, a naj. 
lepiej zorganizowany przemysł, nie mając 
dobrych pośredników zbytu, nic uczynić nie 
zdoła. 

Pomocników handlowych chrześcijan jest 
w Krakowie przeszło 600, praktyk: ntów bli- 
sko 400, czyli razem około 1000 młodzieży 
handlowej chrseścijańskiej; a nie trzeba Zza- 
pominać, że to są kadry przyszłych kupców, 
mających wyrwać handel w kraju z rąk 
wrogich nam żywiołów. Rozumiemy dobrze, 
że anarchistyczny socyalizm, jaki się, nieste- 
ty, w naszym kraju zagnieździł, tylko siać 
niezgodę i burzyć potrafi, a nam właśnie po 
trzebny jest taki socyalizm, który zgodę za- 
prowadza. Nie sztuka jest burzyć, a na to 
miejsce nic nie dać nowego, ale sztuka jest 
stworzyć taki stan rzeczy, gdzieby praco- 
dawcy i pracobiorcy w równej mierze byli 
zadowoleni, s przy dobrych chęciach, któ- 
rych cbustromie nie zabraknie, — zdołamy 
rzecz szczęśliwie przeprowadzić. Ruch nasz 
koncentruje Fię na razie w Stowarzyszeniu 
Kupców i Modzieży handlowej, ale później 


kowinie. Nasze postulaty, które chcielibyś- 
my przeprowadzić, są nastepujące: 

1. Ściśle oznaczony czas praktyki, jak 
teoretyczne lub praktyczne wykszta łcenie 
podczas tejże. 

2. Wykształcenie uczniów, wstępujących 
do zawodu handlowego powinno się równać 
4 klasom gimnazyalnym lub realnymi, przy- 
najmniej dla firm protokołowanych powinno 
być ustawą nakazane. 

3. Wycofanie pomocników handlowych i 
uczniów od podawania gorących potraw i 
napojów i zastąpienie ich kelnerami, gdyż 
podawanie potraw nie należy do zawodu 
handlowego. 

4. Regulacya płac pomocników handlo- 
wych według lat pracy, zdolności i stanowi- 
ska w zawodzie i oznaczenie mininum płacy. 

5. Przestrzeganie ustawy przemysłowej 
co do godzin pracy w handlach, święcenie 
niedzieli i udzielanie urlopów. 

6: Wysyłanie kosztem publicznym zdoł 
niejszych pomocników handlowych do więk- 
szych miast w państwie i za granicą, celem 
nabrania większego wykształcenia handlo: 
wego. 

4. Zajęcie przychylnego stanowiska wo- 
bec ruchu kooperatywnego (handlu współ- 
dzielczego), gdyż po wprowadzeniu ustawy 
o dowodzie uzdolnienia tylko fachowi pomo 
cnicy mogą być w handlach współdzielczych 
zatrudniani, a który to handel znakomicie 
się przyczynia do zwalczania wrogiej nam 
konkurencyi, a stwierdzonem jest, że chrze- 
ścijańskim kupcom tak znowu wiele nie 
szkodzi. 

8. Piekąca potrzeba zakładania centrali 
handlowych (wielkica handlów huriownych 
w każdej gałęzi) dla sprowadzania towarów 
dla chrześcijańskich kupców. 

9. Wyszkolenie chrześcijańskich podróżu 
jących i pośredników handlowych, jako wa- 
żnego czynnika dla większego handlu i vrze- 
mysłu, wiadomo bowiem, że kolosalny prze- 
mysł i handel w Niemczech powstał zabie- 
gami tychże podróżujących i pośredników 
handlowych. 

10. Potrzeba uczenia się Języków otacza- 
jących Polskę, chcąc bowiem rozszerzyć swoj- 
ski handel między ościenne narody, musimy 
umieć z nimi się rozmówić. 

11. Założenie chrześcijańskiej kasy KU- 
pieckiej, któraby umożliwiała pomocnikom 
zakładanie handli i ratowała kredytem nie- 
zasobnych kupców. 


12. Ubezpieczenie na starość i na wypa- | 


dek niezdolności do pracy pomocników han- 
dlowych. 

13 Pomoc w razie choroby i wyposażenia 
wdów i sierót po pomocnikach handiowycii. 

14. Jak najprędszego wprowadzenia usta- 
wy 0 dowodzie uzdolnienia w Galicyi i Bu- 
kowinie, tak jak to jest w innych Krajach 
Przedlitawii, przekonano się bowiem, że po 
usuniąciu żywiołów niefachowych od handlu, 
bankructwa spadły do minimum. 

15. Założenie krajowego Biura pośredni- 
ctwa pracy dla chrześcijańskich pomocników 
handlowych w Krakowie, jako ognisku chrze- 
ścijańskiego handlu. 

16. Zimodyfikowanie ustawy o Gremium 
kupieckim wraz ż Gremiami pomocników 
handlowych, w tym duchu, by były osobno 
chrześcijańskie, a osobno żydowskie, lub nie 
wprowadzanie tejże ustawy do nieograniczo- 
nego czasu, gdyż w przeciwnym razie wię- 
kszość żydowska chrześcijański handel zma 
joryzuje i zdławi bez ratunku, albowiem 
znaua jest ich bezwzględność, 

17. Zmiana ustawy wyborczej do Izb han- 
dłowo-przemysłowych w tym duchu, iżby nis 
cenzus podatkowy upoważniał do wyboru na 
członków tychże Izb, lecz by każdy samo- 
dzielny kupiec, mały czy wielki, mężczyzna 
czy kobieta, miał prawo głosu; Izby handło- 
we mają wielkie bowiem znaczenie i są wa 
żnym czynnikiem dla wszelakiego handlu 
(zmiana tejże ustawy jako wyjątek dla Ga- 
licyi). 

18. Zaostrzenie ustawy o oszukańczych 
bankructwach i łagodniejsze postępowanie 
przy wymiarze podatków zarobkowych i oso- 
bisto-dochodowych. 

19. Wreszcie ścisłe przestrzeganie ustawy 
o domokrąstwie, czyli o handlu obnośnym, 
by różne niepowołane indywidua, kupcom 
płacącym podatki i ponośzącym wielkie cię- 
żary, nie przynosiły szkody przez niezdrową 
konkurencyę. Sądzimy, że społeczeństwo pol- 
skie i chrześcijańskie, z którego krwi i ko- 
ści pochodzimy i pp. kupcy uznają powyższe 
postulaty za bardzo ważne dla naszej naro- 
dowej i ekonomicznej przyszłości i całą siłą 
poprą nasze usiłowania, a szczególniej Za 
rządy miast, Rady powiatowe, Wydział kra- 
jowy. Sejm krajowy, c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie Koło polskie w Wiedniu, a wreszcie 
Ich E. E. Polscy Ministrowie zasiadający w 
Radzie Korony, a młodzież handlowa uczyni 
co do niej należy. 

W końcu przestrzegamy Szan. Kolegów 
przed przystępowaniem do rozmaitych grup 
m'ejscowych t. z. Zentrallvereinu der Han- 
delsangestelten Oesterreich w Wiedniu, z któ- 
rego przekonaniami politycznymi się nie go- 
dzimy, a który to związek składający się 
z wrogich nam żywiołów jest nieprzychylny 
naszemu narodowi i społeczeństwu. Na osta- 
tku wzywamy tych Szan. Kolegów w Krako- 
wie i Podgórzu, którzy się jeszcze do Sto- 
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej 
nie wpisali, by to naty: hmiast uczynili, Sto- 
warzyszenie to bowiem chcemy przekształ- 
cić w tym kierunku, by przedewszystkiem 
służyło ogółowi chrześcijańskiej młodzieży 
handlowej i strzegło jej interesów. 

Za Komitet chrześcijańskiej Młodzieży Han 
dlowej w Krakowie: 

Jan Makosiński, Franciszek Maślanka, 

Tadeusz Puciński, Jan Siekierski, 
Jan Wilczyński (junior). 


Nowy Mojżesz. 


p. Ernest Breiter rusko-żydowsko-nie 


chcemy gO rczszerzyć tak, by zorganizować | miecko-socyalistyczno-radykalny poseł jednej 
wszystkich pilskich i chrześcijańskioh pomo- | z lwowskich dzielnic, redaktor i wydawca 


cników handowych w Galicyi, Śląsku i Bu | „Monitora" 


Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowi 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. Fundusze rezerwowe 39 milionów koron 
Kantor Wymiany z dniem 15 lipca b. r. przeniesiony dolokalu parterowego (Rynek główny: Linia 


bohater licznych pojedynków, 


GŁOS NARODU z dnia 2 Lutego 1911. 


które nigdy się nie odbyły, słowem mąż nie- 
zwykle głośny na Łyczakowie i ul. Gródec 
kiej,.ale widocznie jeszcze tym rozgłosem 
niezaspokojony ma wystąpić w zupełnie nowej 
roli: zbawcy, proroka i wodza ludu wybra- 
nego. P. Ernest Breiter staje na czele 
deputacyi szynkarzy żydowskich, którzy kon- 
cesyi nie otrzymali i powiedzie ich do pre- 
zydenta gabinetu, a może nawet do.. stóp 
cesarza.. 

Wiadomość ta zelektryzuje niezawodnie 
całą żydowską Galicyę, zwłaszcza, że p. Brei- 
ter ofiarowuje podobno cały pociąg nieszczę 
snym szynkarzom i własnym kosztem będzie 
ich ugaszczał w cislitawskiej stolicy... 

Mamy więc w Galicyi nowego Mojżesza, 
który poprowadzi Izraelitów do ziemi obie- 
canej, wódką i spirytusem płynącej. aby mo- 
gli temi specyałami uraczyć sowicie biednych 
chłopów galicyjskich... 

Ci chłopi są do tego stopnia uparci i nie 
kulturalni, że nie chcą korzystać z dobro- 
dziejstw szynkowych, ofiarowanych im wspa- 
niałomyślnie przez żydów; więc p. Breiter, 
z urzędu i tradycyi opiekun żydowskiego 
plemienia, chce zmusić Polaków, żeby przy- 
jęli pokornie tych parę tysięcy szynków, ja- 
kimi żydzi chcą nas uszczęśliwić. 

Tego właśnie ma dopiąć deputacya szyn- 
karska, którą organizuje p. Breiter. Zdaje 
się jednak, że redaktor „Monitora* liczy prze- 
dewszystk' em na popłoch, jaki wywoła w 
Wiedniu najazd kilkuset chałaciarzy galicyj- 
skich... 

Co do nas, życzymy p. Breiterowi, aby 
rolę Mojże-za wypełnił aż do kcńca. Niechże 
wyprowadzi wszystkich żydów z Gali- 
cyi, gdzie jest im tak źle, że aż trzeba spe- 
cyalną ankietę zwoływać dla ich obrony — 
i niech ich osadzi gdziekolwiek poza grani- 
cami niewdzięcznej Polski i tam niech z ni- 
mi pozostanie. Będzie to z jego strony czyn 
prawdziwie wielki. który mu zapewni sławę 
nierównie trwalszą, niż wszystkie jego nie- 
doszłe pojedynki i sądy honorowe... 


Krowodrza i Warszawskie 
a Dr Leo. 


Deputacya Związku kat. właścicieli rea!ności 
w. Krowodrzy udała się w niedzielę do prezydenta 
miasta Dra Lea, i wręczyła mu obszerny me- 
moryał, obejmujący postulaty dzielnicy XVII. i 
XVIII. Udział w niej brali pp.: Stanisław Stą- 
czek, prezes Związku, Dr Piotr Brzeziński, prof. 
Uniwersytetu, Adam Zbroja, radca miejski, Ale- 
kaander Czapetowiez, inspektor kolejowy, Karol 
Uzuański, właściciel realności, Jan Barański, eme- 
r;towany inspektor kolejowy, inżynier Ignacy 
Zbroja, Franciszek Rajtar, Jan Dymek, Jan 
Kanty Chwastek, Andrzej Kawalec, właściciele 
realności i p. Romanowski, radca miejski. Bra- 
zło p. Andrzeja Guzikowskiego, radcy miasta, 
który mimo zaproszenia uznał za stosowne nie 
zjawić się i nawet nieusprawiedliwić swojej nie- 
obecności, mimo, że chodziło tu o żywotne inte- 
resy jego dzielnicy. Wyborcy za tę pieczę wdzię- 
czni mu niewątpliwie będą. 

Przyjęcie deputacyi trwało około półtorej 
godziny. Prezes p. Stączek streścił na wstępie 
treść memoryału, prosząc p. prezydenta o 080- 
biste zainteresowanie się poruszonymi w memo- 
ryale Żądaniami i stwierdzając fakt, iż dzielnica 
XVIIL i XVIII są najbardziej zaniedbane pod 
względem gospodarki gminnej. Zastrzegł się też 
przeciw stosowaniu noweli do ustawy badowla- 
nej, oraz przeciw pobieraniu podatku wodocią- 
gowego w tych częściach dzielnic, gdzie dotąd 
wodociągu miejskiego nie urządzono. 

W końcu wskazał na potrzeby najbliższej 
przyszłości Krowodrzy i Warszawskiego, doma- 
gając sią regulacyi potoka Białuchy, zniesienia 
rejonu fortecznego wewnątrz tych dzielnic oraz 
budowy tramwaju na Prądaik Czerwony. 

Pan prezydent uznał fakt zaniedbania, o- 
świadczył jednak, że z powodu braku funduszów 
i braku sił technicznych podołać naraz wszyst- 
kiemu nie można. O szczegółach zaniedbań do- 
tąd nie był poinformowany (?), Żąda więc, by 
na przyszłość każdy z obywateli za pomocą 
kartki korespondencyjnej o dolegliwościaoh swo- 
ich go zawiadomił, a starać się będzie złe na- 
prawić. Uspakajał, by nowelą budowlaną się nie- 
przerażać, bo ciężary, jakie pociąga za scbą, nie 
będą tak wielkie, jak to niektórzy obliczyli. 
Podatek wodociągowy putrąca się prawdopodo- 
bnie skutkiem niejasności dotyczącej umowy, 
którą komisya rekursowa na Korzyść miasta — 
a tem samem na szkodę obywateli interpretsje. 
Sprawę tą zbada osobiście i ewentualnie krzywdę 
naprawi. Resztą spraw zavpiekuje się równie 
troskliwie, prosi jodynie o cierpliwość. (Co do 
noweli budowlanej, to p. prezydent uzauje ją za 
konieczną i usprawiedliwioną, bo skoro skutkiem 
ulepszeń, wartość gruntów w dzielnicach przy- 
łączonych znacznie się podniesie, koszty tego 
właściciele tych gruntów bezpośrednio pokryć 
powinni. Dlaczego Dr Leo nie przewidział tego 
w chwili, gdy zawierał umowę o przyłączenie 
z gminami? Czy właściciele realności śródmie- 
ścia dużo na ten sam cel miastu zapłacili, gdy 
wartość ich realności również się potroiła? 
(przyp. Redakcyi). 

Wkońcu oświadczył Dr Leo, że nikt do- 
tychczas surowości noweli budowlanej nie od- 
czuł na swojej skórze, a obawy są nieuzasa- 
dnione. 

Przemówienie prezydenta czyniło wrażenie 
odprawy tym, którzy ośmielają się „mącić spo- 
kój“, jaki w roku ubiegłym w dzielnicach przy- 
łączonych panował. Zapomniano jednak przy- 
tem, że był to tylko okres oczekiwania na 
słodkie obietnice poczynione podczas pertrakta- 
cyi o przyłączenie. Ten okres miodowych mie 
sięcy minął, a rozpoczyna się zwyczajny tryb 
szarego Życia i ono to, a nie postronna agita- 
cya wywołuje obecnie głosy rozczarowania. 

Przemawiali jeszcze pp. Jan Kanty Chwa- 
stek, Jan Barański oraz Dr Brzeziński, poczem 
p. radca Romanowski wyśpiewał hymn pochwal- 
ny, podnosząc, co dotąd za jego interwencyą i 
dzięki szczególniejszej przychylności dla niego 
p. prezydenta Warszawskie zyskało. Przyznał 
otwarcie, że nie miał dotychczas możności zbli 
żyć się do wyburców, Że Żale prz z Związek 
podniesione dotychczas były tau zupełaie obce, 
lecz przyrzeka, iż odtąd się poprawi i nawet 
na członka Związku się wpisze. Wynurzenia te 


Przyjmuje wkład ki w ra= 
e chunku bieżącym i na 


jednak bardzo smutne wydały świadectwo sa- 
memu mowcy, który nie znając potrzeb dzielni- 
cy przezeń reprezentowanej w Radzie miejskiej, 
miał przed kilku dniami odwagę w sekcyi od- 
nośnej zapewniać, iż na Warszawskiem wszystko 
we wzorowym znajduje się porządku, począwszy 
od oświatlenia a skończywszy na chodnikach. 
Było też ono niewątpliwie tylko przygrywką 
do zbliżających się wyborów, która jednak nie 
wywołała zamierzonego efektu. Nie pomoże ró- 
wnież i pomysł p. prezydenta, aby przedstawi- 
ciele gmin przyłączonych wnosśili zażalenia za- 
pomocą kart, mający na celu ratowanie zagro- 
Żonej pozycyi radców, którzy bezczynnie w Ra- 
dzie miejskiej zasindając, nic tam dla swych 
dzieinic nie zrobili. Jedynem lekarstwem meże 
być tu tylko zastąpienie tych panów przy naj- 
bliższych wyborach ludźmi energii i czynu, a 
narazie organizowanie się i urabianie zdrowej 
opinii przez publiczne omawianie tych żywo- 
tnych dła całego Krakowa spraw w niezawisłej 
prasie. 


Ruch antyalkokolowy w kraju. 


Z Rabki — styczeń 1911. 


Pad hasłem precz „z karczmą, precz z alko- 
hoiem* — przeżyliśmy rok 1910. Karczmy, ich 
ograniczenie, wyrwanie chociaż w części z rąk 
Żydowskich, to stały temat rozmów ludu na- 
szego w tym roku, do którego powracał przy 
każdej sposobności. Bogu dzięki mówił nieje- 
den -- od Nowego Roku nie będzie już karczmy 
we wai naszej, mniej będzie awantur, zgorsze- 
nia, zapanuje spokój w niejednej rodzinie. 

Precz z karczmą! — to stała rubryka pism 
ludowych. Reformujmy gospodarkę wsi naszych, 
ale zacznijmy od najpotrzebniejszej: wyrzućmy 
karczmy, zdejmijmy tę zmorę, gniotącą piersi 
ludu naszego, dajmy mu rozrywkę uczciwą, po- 
żyteczniejszą, by stał się zdrowym pniem na- 
rodu, z którego Qwyjdą kmiecie i gazdowie o 
«rzepkich głowach, sercach i ramionach, jak ich 
ojców, co pod Grunwaldem Krzyżaków tłukli, co 
w półtrzeciasta lat później za Jana Kazimierza 
ciupagami Szwedów pędzili z przepaścistych wą- 
wozów górskich, 

W tych stronach, gdzie niegdyś odłamy 
skalne miażdżyły szwedzkich rajtarów, na progu 
Podhala leży parafia Rab ka. Dziś Szwedzi da- 
leko za morzem, z innym wrogiem zmaga się 
lad tutejszy: z alkoholem! By przekonać 
się, źe u nas alkohol zbiera obfite żniwo, dosyć 
przejść się po tak zwanym „rynku*! Najpryn- 
cypalniejszy dom — to propinacya — długi, 
jak krakowskie Sukiennice, a sezon w nim cały 
rok... 
Nie brakło i tu ludzi, duchem obywatelskim 
owianych, którzy myśleli o tem, jakby tych nie- 
szczęśliwych, nieraz niewidzących, co z sobą w 
niedzielę po nabożeństwie zrobić — zająć 
czemś pożytecznem. Niestety brak miejsca, od 
powiedniego stał temu na przeszkodzie. AŻ w 
tym roku (1910) „budowano dom gminny. 
Przy okazyi poświęcenia tegoż, tatejszy orga- 
nista i dyrektor kasy Raiffeisena, p. Kotła- 
czek, podniósł na nowo myśl założenia Czy- 
telni, dla której chętnie sali użyczy. Wszyscy 
przyklasnęli tej myśli pięknej, inicyator w czyn 
ją zamienił, sam przyjął ciężar przewodnictwa, 
stara się o prelegentów i odtąd każdej niedzieli 
sala po brzegi wypełniona. 

Pierwsze początki istnienia upamiętniła Czy- 
telnia tutejsza urządzeniem wiecu pżzeciw= 
alkoholowego, dnia 18 grudnia 1910 r., na 
który „Eleuterya* krakowska przysłała prele- 
geata, p. Kurtzmana. Na zapowiedziany 
wiec, chociaż doraźnie urządzony, zeszły się tłu- 
my nietylko włościan miejscowych i okolicy, ale 
gospodyń, dzieci szkolnych, nauczycielstwo z pa- 
rafii i inteligencya miejscowa. W skupieniu wy- 
słuchali obecni słów prelegenta, przedstawiają- 
cych w wykładzie p. t. „Walka z alkoholem i 
karczną* — czem jest alkohol dla zdrowia je- 
dnostki i narodu, a popartych demonstracyami. 
Huczne oklaski i brawa, jakimi zgromadzeni na- 
grodzili słowa jego — świadczyły o tem, że 
trafiły do przekonania wszystkich. 

Następnie przewodniczący wiecu, wikary X. 
Wajda, wskazał zgromadzonym, że ogranicze- 
nie szynków, to dopiero początek wielkiego 
dzieła, że trzeba nam dążyć do tego, by prze- 
prowadzić ustawę o zamykaniu szynków 
w niedzielę i święta, że obowiązkiem na- 
szym jest przypominać tę sprawę posłom w dro- 
dze petycyi i rezolucyi wiecowych. Podniósł na- 
stępnie ten piękny czyn licznych na szczęście 
gmin w kraju, które oświadczyły, że nie chcą 
mieć szynków u siebie, stawiając ich postąpie- 
nie, jako godne naśladowania i pochwały. 

W dyskusyi podniosły się głosy w Sprawie 
usunięcia karczmy w miejscu krzyżowania się 3 go- 
ścińców — jest od szeregu lat źródłem zgnilizny 
moralnej i ruiny materyalnej wielu rodzin tu 
tejszych. To też właściciel tej karczmy, żyd 
Goldman, wcale nie wierzył, że koncesyę po 
Nowym Roku otrzyma — tembardziej, że już 
dwa razy bankrutował. Ale ciemnota i alkohol, 
to dwa czynniki, które pomagają żydowi - kar- 
czmarzowi lud biedny wyzyskiwać, Oto jeden 
z obywateli skawiańskich, jeszcze radny, Józ. 
S., z latarnią w ręku późnym wieczorem, cho- 
dził po wsi z żydówką i zbierał podpisy, że 
karczma na Zaborni potrzebna. Jednegłoś nie 
potępiono postępowanie tego radnego, jak i 
kilku innych, którzy ułatwili karczmarzowi o- 
trzymanie koncesji. 

Wreszcie wezwał przewodniczący wiccu ze- 
branych to kupowanie i załatwianie wszelkich 
sprawunków przedawszystkiem u swoich, u Ka- 
tolików — i przedłożył dwa wnioski, które przez 
aklamacye uchwalono : 

, Zgromadzeni obywatele parafii Rabka na 
wiecn przeciwalkoholowym 1) domagają się sta- 
nowczo od posłów swoich w sejmie i parlamen- 
cie przeprowadzenia ustawy o zamykaniu szyn- 
ków w niedzielę i święta; 2) wyrażają uznanie 
i pochchwałę tym gminom w kraju naszym, 
które szynki ze wsi swoich wyrugowały. 

W zakończeniu tego sprawozdania podnieść 
należy zasługi Zarządu Krakowskiej „Eleuteryi*, 
który z inicyatywy swego członka Józefa Cie- 
plika, a z naszej wioski Skawy, pochodzącego, 
ułatwia nam pracą oświatową w tym zakątku 
górskim, 

Prócz wiecu, powyżej streszczonezo, nadmie- 
nić winienem, że „Eleuterya* już w lecie ze- 
szłego roka (1910) urządziła podobny wiec ab- 


stynencki połączony z obchodem grunwaldzkim 
i otwarciem Czytelni T. S. L. w Skawie. Mamy 
nadzieję — że i nadal nie poskąpi nam „Hlea- 
terya* swej gotowości i ofiarności — mimo nie- 
zasobnych podobno funduszów — w wysyłania 
prelegentów do naszych Czytelni w Rabce i 
w Skawie. Jeden z uczestników. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortapiany, pianina, harmonie i pianole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwadziesto- 
miesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. 


Prócz z tewaróm praski | 
Kupujcie tylke u chrześcijani 


KRONIKA. 


KALENDARZYK  ASRRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 14: 
zachód przypada o godz. 4 minut 33; długość dnia 
godzin 9 minut 18. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
NMP. Gromn., pojutrze w piatek Błażeja. 


Metropolita ruski hr. Szeptycki złożyć 
miał godność wicemarszałka sejmu 
galicyjskiego. Tę wiadomość podaje 
lwowska „Gazeta wieczorna*. Ks. metropo- 
[ita Szeptycki był wicemarszałkiem Sejmu 
od szeregu lat, atuli bardzo rzadko przewo- 
dniczył obradom sejmowym, gdyż marszałek 
hr. Badeni nie chciaś go trudzić tą żmudną 
czynnością i sam całymi tygodniami prowa- 
dził obrady Sejmu. Podczas ostatniej sesyi 
X Szeptycki bawił w Ameryce i wcale nie 
brał udziału w obradach Sejmu. 

Złożenie wicemarszałkostwa stoi pode- 
bno w związku z podróżą metropolity de 
Wiednia i jego posłuchaniem u cesarza. Po- 
dróży tej ze strony polskiej przypisywane 
od początku wielką polityczną doniosłość. 

Wicemarszałka Sejmu mianuje zawsze 
cesarz, podobnie jak marszałka. Niezawodnie 
następcą hr. Szeptyckiego, gdyby się spra- 
wdziła wiadomość o jego ustąpieniu z wi- 
cemarszałkostwa, zostanie Rusin-ukrainiec, 
może biskup przemyski Czechowicz lub 
wybitniejszy poseł ukraiński, np. Dr Euge- 
niusz Oleśnicki. 

Z Banku galicyjskiego dla handlu i przemy- 
słu w Krakowie otrzymujemy następujący ko- 
munikat: 

Rada zawiadowcza Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, na posiedzeniu 
odbytem dnia 30 stycznia b. r., postanowiła na 
wniosek dyrekcyi, celem zadośćuczynisnia wara- 
stającej potrzebie kredytu hipotecznego. rozeze= 
rzyć zakres działania Banku przez otwarcie Od- 
działa hipotecznego i przystąpić do emisyi 41/,*/, 
Listów zastawnych Banku, na podstawie pey- 
sługującego mu z mocy statutu prawa. 

Zarazem postanowiła Rada zawiadowcza ed- 
nośnie do udzielanych przez Bask kredytów bu- 
dowłanych, wprowadzić dla klienteli Banka pewne 
ułatwienia, a w szczególności udzielać ma prag- 
szłość kredytów badowlanych do połowy przy- 
jętego przez Bank szacunku danej realności, za 
zabezpieczeniem hipotecznem na pierwszam miej- 
scu w formie skryptu dłużnego. 

W końcu uchwaliła Rada zawiadowcza poed- 
nieść dotychczascwy kapitał akcyjny de wyse- 
koś:i 4,000.000 koron — przez wydanie ne- 
wych 3750 sztuk pełno wypłaconych akcyi pe 
400 koron nominalnej wartości na sumą 1,500.060 
koron. 

Beznadziejny stan metropolity warszaw- 
skiego. „Kuryer Warszawski donoai : 

Stan arcybiskupa warszawskiego X. Win- 
centego Chościak Popiela jest niemal bezwa- 
dziejny. Dostojny chory jest bardzo wyczerpany 
i osłabiony. 

Przy łożu arcypasterza zgromadzjła się naj- 
bliższa rodzina i czuwają na zmianę ezłonkowie 
kapitały warszawskiej. 


Kraków, dnia 1 lutego. 

Otwarcie Inspektoratu pocztewege w Kra- 
kowie. Wczoraj wieczorem na uroezyste otwar- 
cie Inspektoratu pocztowego przybyli z Wie- 
dnia: generalny dyrektor poczt, szef sekeri Dr 
Wagner, radcy ministeryalni Posch i Hoffer — 
oraz koncepista ministeryalny Jonak. Ze Lwo- 
wa przyjechali prezydent lwowskiej dyrekeyi 
troczt i telegrafów radca dworu Wopaterzi i 
radca pocztowy Dr Jakesch. 

Dzisiaj o godz. 11 przedpołudniem zebrali 
sią w biurze dyrektora poczty przybyli z Wie- 
dnia i Lwowa dygnitarze, naczelnik nowo ubwo- 
rzonego Inspektoratu radca dworu Maryan Bf- 
liński, nowy dyrektor krakowskiego ukgędu po- 
cztowego, naczelnicy sekcyi telegrafu i telefe- 
nu, oraz naczelnicy wszystkich eraryalnych 
urzędów pocztowych z okręgu Inspektoratu. — 
Wprowadzenia w Życie nowego urzędu dokonał 
szef sakcyi Dr Wagner. 

W przemowach zaznaczono, Że Inspektorat 
pocztowy w Krakowie jest powołany do nadzo- 
rowania i należytego popierania we wszystkieh 
kierunkach wykonywania służhy pocztowej, te- 
iegraficznej i telefanicznej w przydzielonych ma 
urzędach. Do zakresu jego należy czawanie nad 
prawidłową manipulacyą pieniężną. Ma on da- 
lej obok wykonywania kontroli udzielać wszęr 
dzie potrzebnych pouczeń i wskazówek, eraz 
przez wydawanie bezpośrednich zarządzeń pod- 
ległym urzędom, przyczyniać się do uproszcze- 
nia i przyspieszenia toku służby. 

Po otwarciu urzędu przybyli z Wiednia i 
Lwowa urzędnicy złożyli wizytę prezydentowi 
miasta Dr Lev, 

O godz. 1 wydaie gmina miasta Krakowa 
obiad na cześć gości w sałach Starego Teatru 
a wieczorem Izba handlowa i przemysłowa urzą- 
dza w Graad Hotelu na cześć ich przyjęcie. 

. Lekarze przeciw marszałkowi. Otrzymujemy 
następujące pismo: 

Marszałek krajowy, Stanisiaw hr. Badeni, 
otwierając przed kilkn dniami ankietą żydowską, 
wypowiedział: „Nędza żydowska jost częśsią tylko 
ogólnej biedy krajowej, Którą leczyś trzeba ke- 
niecznie ; a leczyć ją trzeba nie jak lekarz 
taki, który przyszedłszy do chaty 


książeczki wkładkowe 


Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe i s+- 


graniczne pod najdogodniejszymi warunkami. 
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chorego, pragnie stać się w niej go- 
ściem częstym, codziennym. Należy nam 
być lekarzem, który przeciwnie chce chorobę 
wyleczyć i więcej już do chorego nie przycho- 
dzić“. 

Izba lekarska zachodnio-galicyjska, stwier- 
dzając, że slowa powyższe, wypowiedziane bez 
zuajomości zasad etyki lekarskiej i z pominię 
ciem powszechnie znanej filantropijnej działal- 


ności ogółu lekarzy, i te przez męża, stojącego 
na czele zarządu Kraju, ciężko dotykają lekarzy 


i podkopują powagę stanu lekarskiego w spo- 


łeczeństwie, uważa za swój obowiązek przeciw 


tej enuncyacyi gorąco zaprotestować. 

Za Izbę lekarską zachodnio-galicyjską: se 
kretarz: Dr Ackermann, prezydent: Dr Schoen- 
gut. 
Muzyka kościelna Dnia 2 lutego o godz. 12 
w kościele Maryackiem dyrektor Feliks Nowo- 
wiejski odegra na organach preludya pastoralne 
Bacha, Guilmenta, Żeleńskiego, Suszyńskiego, 
Nowowiejskiego. 

Z powodu  zapowiedzianej na pierwszy 
czwartek uroczystości Obłóczyn w kościele SS, 
Felicyanek na Smoleńsku, Msza Św. na intencyę 
Arcybractwa wynagr. Adoracyi Przenajświętsze- 
go Sakramentu odbędzie sią wyjątkowo w lutym, 
w drugi czwartek o godzinie 8 rano. 

„Dziennik karnawałowy”, poświęcony w zna- 
cznej części zdarzeniom obecnej karnawałowej 
epoki, godnym, aby je choć na chwilę uchwy 
cić we wklęsłe zwierciadło satyry i humoru — 
wyjdzie w żywem słowie w piątek dnia 10 bm 
o godz. 7 wieczorem w Bali Starego Teatru. — 
Dział „Kroniki“, oparty na aktualności, a trak- 
towany w formie ulotnych satyrycznych uwag, 
objąt p. Aleksander Karcz, współredaktor 
„Nowej Reformy*. P. Roman Pilarz, członek 
redakcyi „Czasu“ wygłosi sprawozdanie Z roz- 
dawnictwa nagród cnoty w Krakowie, utworzo 
nych na wzór francuskiej fundacyl Monthyona. 

Bilety zamawiać można kartą koresponden- 
cyjną pod adresem: „Peusyonat studencki, plac 
Maryacki L. 9 II p.*. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się w sali 
obrad Magistratu posiedzenie komisyi ba 
dżetowej pod przewodnictwem prezydenta Dr 
Leo. Po wyjaśnieniu przez prezydenta głównych 
różnie między budżetem roku zeszłego a preli- 
minarzem na rok obecny stwierdzono, że mimo 
znacznego wzrostu wydatków w budżecie na rok 
1911 wzrost dochodów pozwolił na zestawienie 
budżetn z nadwyżką koron 291. 

Komisya wybrała referentów dla poszczegól- 
nych działów badżeżn. W przyszłym tygodnia 
odbędą się dalsze posiedzenia komisyi budże- 
towej. 

Z teatru miejskiego. Przypomiuamy że przed- 
stawienie operowe „Jaś i Małgosia* odbędzie 
sig w piątek dnia 3 bm. na cel dobroczynny, a 
to w połowie na bursę akademicką i zakład 
dla sierot. 

W interesującej Sztuce Bataille'a „Panna 
głupia“, którą teatr krakowski wystawia w so- 
botę, grają pp. Janiczówna (rola tytałowa), Wy- 
socka, Wolska, Rommówna, Kopczewska, Je- 
dnowski, Sosnowski, Szczurkiewicz, Kosiński, 
Brandt, Bojnarowski, Miedniak, Judeyko, Nowi- 
cki I w. i „Panna głupia“, której tytał wzię- 
ty jest ze znanej biblijnej przypowieści, była 
największą atrakcyą zeszłorocznego sezonu w 
Paryżu, a w roku bieżącym rozpoczął się tryum- 
falmy pochód jej po scen*ch europejskich. 

Z Tow. filozoficznego. W piątek dnia 3 lu- 
tego odbędzie się w Uniwersvtecia Jagiellońskim 
staraniem Tow. filozoficzaego odczyt prof Dra 
M. Straszewskiego p. n. „Zygmunt Kra- 
siński*. Początek o godzinie 6 wieczór. 

Z prezydyum „Polskiego Związku Chrześci- 
jańsko-socyalnego*. We wtorek dnia 7 lutego 
b. r. w Doma robotniczym w Krakowie (przy 
ul. św, Tomasza) o godz. 5 p»pcł, odbędzie się 
zebranie Zarządu Q!ównego Związku. 
Na porządku dziennym: 1) Odczytanie proto- 
kołu z ostatniego zebrania, 2) Wybór sekreta- 
rza, 3) Kwestya złączenia stowarzyszeń kato- 
lickich, 4) Związek przyjaciół południowych Sło- 
wian, 5) Prasa, 6) Ogólny Zjazd stronnictwa, 
4) Wnioski. 

Nie wątpimy, że każdy członek Zarządu 
Głównego, poczawając się do przyjętego na sie- 
bie obowiązku bez wzgiędu na swoje osobiste 
przeszkody, na posiedzenie to przybędzie, zda- 
jąc sobie sprawę, o jak ważne i decydujące u- 
chwały tu idzie. 

Stanisław Jasiński, preze”. 

Wydział Stowarzyszenia nauczycielek ozła- 
sza konkurs na stypendyum im. Ś. p. Wandy 
Żeleńskiej. Ubiegać się mogą © takowe nau- 
czycielki niezdolne do pracy, będące członkami 
Stowarzyszenia, Podania wnosić należy do se- 
kretaryatn (ul. Karmelicka L. 36, I p.) między 
godz. 11—1 przedpołudniem i 3—6 popoł. 

10 ty z kolei odczyt w IX kole T. S. L. im. 
„Królowej Jadwigi* odbądzie się dnia 3 
lutego (Mikołajska 10) o godz. 5 popoł. Czytać 
będzie p. Strokowa pierwszą część epopei Ko- 
nopnickiej p. t „Pan Balcer w Brazylii. 
Wstęp wolny. 

Protektorat nad bałem na cele Towarzystwa 
walki z gruźlicą, który się odbędzie dnia 20 
bm. przyjęła księżna Hieronimowa Radziwił- 
towa. 

Pod znakiem strajku. Bal Tow. wzajemnej 
pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbył się wczoraj w sali Starego Teatru pod 
silnem wrażeniem strajku na Uniwersytecie. 
Pierwotnie przypuszczano nawet, że bal się nie 
odbędzie. Pogłoska ta wpłynęła nawet trochę 
ujemnie na ilość obecnych. Strajk uniwersytecki 
zaznaczył się na bala tem, że z profesorów przy- 
byli tylko prof.: Krzymoski i Micbalski. Na 
chwilę zjawił się także prezydent Lea. Nie wpły- 
nęłoe to jednak na wesoły nastrój, jaki na balu 
panował. Rojno było i gwarno — strajkowcy i 
antystrajkowi stanęli ramię do ramienia, aby 
nadobnym danserkom, których było wiele, nie 
pozwolić spoczywać. 

Przy dźwiękach orkiestry 13 p. p. wirowalły 
barwne węże par, mniensąc się i skrząc. Cichą 
królową balu była urodą i strojem panna Pr, 
widocznie słuchaczka „antystrajkowa*. 

Aranżer przy jednej z figur kadryla w bar- 
dzo dowcipny sposób zestuwił w figurze barzy 
sukien pań. Najmniejsze koło tworzyły suknie 
czarne, większe różowe, trzecie z rzędu niehie- 
skie i zielone, ostatnia największe białe i żółte. 


Czerwoną suknię miała tyiko jedna danseorka i, 


ta stanowiła Środek wirnjących kół. Do pierw- 
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szego kadryla stanęło przeszło 80 par. Tańce 
dobijano biułym mazarem o godzinie 7-meł rano. 

Mimo strajku na Uniwersytecie — bal aka- 
demicki nie zastrajkował i ochoczo bawiono Bię 
do białego dnia. 

Józef daje się poznać... Przed para tygo- 
dniami donosiliśmy o aresztowaniu niejakiego 
Józefa Bauma, ktory ukradł pewnemu emigran- 
towi dziewięćset kilkadziesiąt rubli. Przez długi 
czas wypierał się Baum zarzucanego ma czynu, 
przedstawiając się, jako człowiek spokojny, ja 
ko handiarz koni, któremu przez to aresztowa- 
nie krzywdę wyrządzono. Ostatecznie jednak 
widząc, że dłaższy opór nie przyda się na nic, 
tem więcej, że niektórzy funkcyonaryusze po- 
lieyi przypominali sobie znaną im skądś z da- 
wna jego fizyognomię, Józef dał się poznać. 
Przyznał się, że nazywa Się właściwie Jakób 
Bachner — a to sympatyczne nazwisko przy- 
pomniało policyi z dawna znanego złodzieja 
kieszonkowego i włóczęgę, który z zasady po 
każdem aresztowaniu za swe czyny udawał u- 
mysłowo chorego. 

Nieletni złodzieje kieszonkowi Na placu No 
wym wielkie zgorszenie wywołał wczoraj widok 
dwóch pijanych, zataczających się młodocianych 
uliczników, którzy w stanie nawpółl przytomnym 
roztrącali przechodzącą publiczność. Między in- 
nymi przyczepili się uliczuicy do przechodzącej 
tamtędy Rozalii Seidenfrauowej, która uwolniw 
szy się wreszcie od napastników, ze zdumieniem 
stwierdziła... brak portmonetki. Na wszczęty 
przez poszkodowaną alarm, ulicznicy całkiem 
przytomnie i trzeźwo poczęli zmykać. Przychwy- 
cono jednak jednego z nich, 10-letniego Adama 
Batkę, który przed komisarzem policyi tłóma- 
czył się, ża kradzieży dokonał z namowy zbie- 
głego kolegi Stanisława Kozika, który był auto 
rem pomysłu, by udawać stan nietrzeźwy. 

Wczoraj w Rynku głównym małoletni, znany 
złodziej kieszonkowy Wincenty Kiebzak, skradł 
pewnej słażącej z kieszeni pormonetkę z kilku 
koronami. Ostrożna dziewczyna zdołała Kiobzaka 
przychwycić za rękę i oddała go w ręce policyi. 

Aresztowano wczoraj 12-letniego Jana Ho- 
lika, który wraz z dwoma towarzyszami włamał 
się do piwnicy w jednym z domów przy ulicy 
Krakowskiej i ukradł kilka naczyń emaliowa- 
nych. 


cheńskiem. Sekcya zwłok p. Wasyliszynu 
wykazała, że denat w chwili popełnienia zama- 
chu samobójczego był chorym na zapalenie 
płuc, w ósmym dniu choroby. Był więs wtedy 
w stanie gorączkowym. Ta okoliczność może 
więc do pewnego stopnia służyć za wytłoma- 
czenie rozpaczliwego czynu młodzieńca. 
Krajowy Związek portyerów i personalu 
hoteiowego dla Galicyi zawiadamia, iż zwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie członków odbędzie się 
dnia 16 bm. o godz. 9 wieczerem w lokalu 
„Unii“ we Lwowie, plac Smolki L. 5, I piętro 
z następującym porządkiem dzieunym: odczy- 
tanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia, sprawozdania administracyjne i kasowe, 
uchwalenie absolutoryum, wybór trzech człon- 


ski i interpelacye. 
Świętokradztwo. Niewyśledzeni sprawcy do 
stali sią do kaplicy we wsi Pasiecznej pod Sta- 


tki Boskiej, pocięli go na 
wrzucili do pobliskiego rowa. 


niem świętokradców. 


czą ręką. 
Pilzno. Zamknięcie szkół. 


padki szkarlatyny. 

czaj ostry. 
„Sokół“. Dnia 22 stycznia odbyłosię Wal 

ne Zgromadzenie przy 


pp. Drozdowskiego, Szczeklika, 
Mikołajskiego i Jastrzębakiego. 


wybrano 
senberga, 
mięć niedawno 


cenia wkłndek wydział zmuszonym był w roku 
ubiegłym wykreślić kilkudziesięciu członków, co 
podniesiono również w sprawozdaniu rocznem, 
rzucającem bądź co bądź charakterystyczne 
światło na pracą sokolą i warunki tejże w na- 
szej mieścinie. Dość powiedzieć, że opłatek 
zgromadził zaledwie 16 osób, ćwiczenia również 
nie cieszą się liczną frekwencyą. Może nowy 
wydział będzie miał szczęśliwszą rękę w prowa- 
dzenia spraw sokolich 

„Jasałka*, Staraniem radcy sądu p. Zel 
ka dano u nas trzy razy przedstawienie „Ja 
sełek*, siłami skupiającej sią w stowarzyszeniu 
„Jutrzenka“ młodzieży. Czysty dochód przezna 
czono w przeważnej części na kolonię rabczań- 
ską, część zaś przezuaczono na zakupno ksią- 
żek do biblioteki. Tow. „Sokół“ udzieliło boz- 
interesownie sali i dekoracyi. 

Kurs rolniczy. W początka miesiąca 
stycznia staraniem głównego Zarządu Tow. Ká- 
łek rolniczych i Zarządu powiatowego w Pil- 
znie, przy poparcia Tow.rolniczego okręgowego 
w Piiznie, odbył się 3-dniowy kars rolniczo- 
hodowlany i weterynaryjny. W karsie wzięło 
udział 58 członków 17 Kółek rolniczych oraz 
30 uczniów zimowej szkoły rolniczej. Program 
kursu obejmował: zasady uprawy roli i roślin, 
znaczenie hodowli bydła, nawozy i nawożenie, 
pomoc przy poroda:h u krów, o pastwiskach 
gminnych, żywienie bydła, o wychowie cieląt i 
utrzymaniu buhaja, o sprawie mięszanek i ia- 
nych pasz, choroby zaraźliwe, hodowla świń, 
nprawa łąk i pastwisk, a wykładali pp. inspe- 
ktor rolniczy Jan Masior i Leon Błociszewski, 
starszy lekarz weterynaryi Jan Skuciński, Dr 
Mikołaj hr. Rey, marszałek powiatu, Edward 
Krmiński i Tadeusz Borecki, dyrektor szkoły 
rołniczej w Dulczówce. 

Zainteresowanie się kursem było olbrzymie, 
a ważoość tegoż kursu, następstwa, strona po- 
dagcgiczna, korzyści dla powiata i członków 
Kótek rolniczych winny znaleść fachową ocenę 
w pismach specyalnie na ten cel przeznaczo- 
nych jak „Przewodnik Kółek rolniczych* itp. 
gdyż ramy korespondencyi prowincyonalnej nie 
pozwalają na szersze sprawozdanie. 

Dzieciobójstwo. Ze Stanisławowa do- 
nosza : 

Onegdaj w nocy wdowa po sądziu pawiato- 
wym w Deiatynie, Aurelia Zaleska, lat 29 li- 
cząca w przysiępie obłąkania udasiła ręczni- 
kiem rozdartym na dwoje, koło szyi okręco- 
nym, sześcioletnią córkę swoją Janinę, z którą 
razem spała. Puzustawiła jeszcze dwoje dzieci. 
O morderstwie sama zawiadomiła gospodarza 
domu. 

Zaleska, wdowa po adjunkcie sądowym z 
Delatyna, matka troiga dzieci, okazywała od 
dłuższero czasu wielkie rozdrażnienie nerwów, 
która od kilku dni przeszło w obłąkanie. Za- 
leska przyznała, Że chciała w ten sam sposób 
pozbawić Życia dwoje starszych dzieci, chłopca 
i dziewczynke, ale zabrakło jej ku tema siły. 
Zaleska cierpi na manię prześladowczą. Nieszezę 
śliwą po przesłuchania przez komisyę sądową 
odstawiono w poniedziałek do Kulparkowa, gdyż 
chorobu jaj wedle opinii lekarzy jest nieule- 
czalną. 

Walka z centrum na Górnym Slązku. Polacy 
górnośląscy postanowili przy nadchodzących wy- 
borach do parlamentu niemieckiego postawić 
wszędzie własnych kandydatów i ogłosić sta- 
nowczą rozprawę ze Stronnictwem centrum, 

Nabytek komisyi kolonizacyjnej. Komisya 
kolonizacyjna nabyła dobra górnośląskie ksią- 
cia sasko-kobarskiego, obejmające 13.500 mor- 
gów. 

Z tego powodu oświadcza „Morgen Post“, 
że chyba teraz uspokoją się hakatyści, wołają: 
cy, iż brak ziemi dla komisyi kolonizacyjnej i 
domagający się wywłaszczania. 

Wypadek na polowaniu. Onegdaj podczas po- 
lowania we Włoszczowej ( w Kieleckiem) w ma 
jątka znanego sportsmana p. Niemojewskiego, 
wydarzy! się nieszczęśliwy wypadek. 
Postrzeleno wicegubernatora kieleckiego Dewela. 


Z instytutu muzycznege. We czwartek dnia 2 bm. 
o godz. 11 rano odbędzie się w lokalu Instytutu (Św. 
Anny 2) poranek kameralny ucznów Instytutu. W pro- 
gramie ntwory kameralne, solowe instrumentalne i 
wokalne, oraz chóralne (chóry uczniów Inst}. Wstęp 
dła wszystkich wolny. 

Na balu „Empire“ na korzyść budowy Domu aka- 
demickiego dla słuchaczek, obowiązki gospodyń 
przyjęły Panie, nazwiska których podajemy niżej. Bal 
odbędzie się dnia 11 nie zaś 12) lutego i zapowiada 
się jak najlepiej. Gospodyniami są : 

Teodorowa Axentowiczowa, Stanisławowa hr. Ba- 
deniowa, Maryanowa Bilińska, Piotrowa Bieńkowska, 
Tadeuszowa Browiczowa, Eugeniuszowa  Borzęcka, 
Władysławowa Bodnarowa, Adamowa Boguszowa, 
Napoleonowa Cybulska, Franciszkowa Szwarzenberg- 
Czerna, M. Darowska, Wilhelmowa Dadlezowa, Stani- 
sławowa Estreicherowa, Xawerowa Fierichowa, Jano- 
wa Fiszerowa, Ludmiła Fedorowiczówna, Janowa ba- 
rOuowa Gótz-Okocimska, Stanisławowa Gólska, Kon- 
radowa Glińska, Wanda Grocholska, Witoliowa Hau- 
snerowa, Walerowa Jaworska, Leopoldowa Jaworska, 
Edwardowa Janczewska, Stefanowa Jentysowa, Ka- 
rolowa Klecka, Wojciechowa Kossakowa, Zygmunto- 
wa Kowalska, Kdwardowa Korczyńska, Franciszkowa 
Krzyształowiczowa, Adamowa Krzyżanowska, Stani- 
sławowa Krzyżanowska, Leonowa Kulczyńska, Juliu- 
szowa Leowa, Józefowa Łazarska, Wincentowa Łep- 
kowska, Janowa Łosiowa, Leonowa Marchewska, Ka- 
zimierzowa Morawska, Erwinowa Mięsowiczowa, Jó- 
zefowa Morozewiczowa, Fraaciszkowa Łubieńska, Jő- 
zefowa Muczkowska, Jackowa Malczewska, Kazimie- 
rzowa ks. Lubomirska, Leonowa Marchlewska Tadeu- 
szowa Małachowska, Julianowa Nowakowa, Franci- 
szkowa Nowotnowa, Stanisławowa Pareńska, Kon- 
atantowa Przewłocka, Idalia Pawlikowska, Ignacowa 
Petelenzowa, Andrzejowa hr. Potocka, Kazimierzowa 
Rogóyska, Michałowa Rostworowska, Janowa Rozwa- 
dowska, Pawłowa Rongierowa, Józefa Różycka, Jó- 
zefowa Rosenblattowa, Henrysowa Szarska, Józefowa 
Sarowa, Ludwikowa Szalayowa,, Walentowa Stani- 
szewska, Maryanowa Sokołowska, Jerzowa Smoleń- 
ska, Michałowa Sobeska, Leonowa Sierubachowa, 
Stanisławowa Strońska, Józefowa Tretiakowa, Stani- 
aławowa Wind:kiewiczewa, Zdzisławowa Włodkowa, 
Leonowa Wachholzowa, Stanisławowa Wróblewska, 
Augustowa Witkowska, Stanisławowa Zarębina, Kon- 
stantowa Zakrzewska, Maryanowa  Zdziechowska, 
Edmundowa Zieleniewska, Kazimierzowa Żórawska. 

Komitet „Pikniku klasyków, który odbędzie się 
dnia 4 lutego b. r. w salach starego teatru urzęduje 
codziennie od 12—1 i od 6--7 przy ul. Straszswskiego 
1 29 parter (vis a vis Uniwersytetu). Tamże można 
jnż nabywać bilety wstępu na salę (tylko za zwrotem 
zaproszeń) i na gaieryę, ewentualnie zgłaszać się po 
zaproszenia, których jednak nieznaczna już tylko ilość 
pozostała. 

W dzień Pikniku (w sobotę) można nabywać bi- 
lety w kasie starego teatru od godz 9--12 i od z. 
W dzień Pikniku zaproszeń się nie wydaje. 

Cyrk Edisen. Najnowsze serye zdjęć kinematogra- 
ficznych od 3 lutego począwszy, wzbndzi niewątpliwie 
niezwykłe zainteresowanie. Oprócz całej seryi bardzo 
komicznych, iście karnawałowych obrazów, znajdą się 
w programie również zdjęcia naukowe, oraz przepiękne 
sceny z natury cieszące się zawsze Oogromnem puwo- 
dzeniem. Na wyróżnienie zasługuje interesująca scena 
z jaskini gry w Monaco, gdzie pewien Axlik w prze- 
ciągu kilku minut wygrał 2 miliony franków. 

Petrzeba kapalmistrze. Towarzystwo muzyczne w 
Pasiecznej (ad Nadwórna) poszukuje kapelmistrza, 
względnie nauczyciela muzyki dla swojej orkiestry 
robotniczej. Taki kapełmistrz znalazłby w miejscowej 
hucie żelaza zajęcie, jako kowal lub ślusarz. Pożąda- 
nym jest człowiek o przekonaniach chrześcijańskich, 
nie socyalista, człowiek trzeźwy i sumienny. Zgłosze- 
nia przyjmuje Redakcya „Głosu Narodu“. 

Za kradzież plerścianków złotych z brylantami z 
zamkniętego mieszkania na szkodę Cecylii Lipkowitz, 
zamieszkałej przy ul. Gazowej I. 15, aresztowano 20- 
letniego Izraela Brühla. 


Pogoda. Dnia 31-go stycznia termometr 
doszedł od — 104 do — 8:7 C., barometr w no- 
cy zaczął szybko opadać. 

Dnia 1 lutego o 
stan barometra 748'9 mm., termometru 
C.„ wiatr: zachodnio-północno-zachodni. 


godzinie 7-mej rano 
7741 


Kronika zamiejscowa 


Z Iwowskiego starostwą. Jak donosi „Dzien- 
nik polski“ po ustąpieniu radcy Namiestnictwa 
starosty Franza, starostą lwowskim mianowany 
został p. Szydłowski, który podówczas był chory 
i diatego nastąpiło prowizoryum, w czasie któ 
rego sprawował rządy zastępczo, p. Chołoniewski, 

Na jakiś czas przed przybyciem starosty 
Szydłuwskiego, zniknął za Lwowa p. Ch, sku- 
tkiem czego Namiestnitwo na Żądanie nowego 
kierownika przed wprowadzeniem go w urzęde 
wanie, zarządziło szkontrum funduszów pod kia 
rankiem r. Zimnego. Według informacyi „Ga 
zety narodowej* brakuje w kasie około 22 000 
„koron. 


| A 


Kwiaty metalowe do flakonów i bukiety na świece, wyrób francuski piękne i tanie, nie czer- -= | r a 
niejące, Lichtarze, lampki, krzyże. kanony. Stacye Drogi Krzyżowej, artysty- *= |, , (W, p dl jdb i 


Azdahy Oltarzy! 


czne wykonanie na papierze 


ków komisyi szkontrującej na jeden rok, wnio- 


nisławowem i tam wyrwawszy obraz Ma- 
kawały i 
Nastę - 
pnie przewrócili i połamali krzyż, stojący na- 
przeciw kaplicy. Zandarmerya zajęła się Śledze- 
Kaplica i krzyż były po- 
Btawione przez jednoga z gospodarzy pasieczań- 
skich jeszcze przed kilkunastu laty. Nie można 
zutem dociec, jakie motywy kierowały zbrodni- 


Z powodu 
odry pantjącoj w caem mieście, jak również Í 
w powiecie, zamknięto szkoły w Pilznie na dni 
14. Prócz odry zdarzają się sporadycznie i wy- 
Odra ma przebieg nadzwy- 


licznym ndziale człon- 
ków. Wydział uzupełniono wybraniem pp. Ocz- 
wieji, Drechnego, Ż:zlenia, Szwajkowskiego, Ra- 
doni:wicza i Źborzila, — Do sądu honorowego 
Dei- 
Pa- 
zinarłego druba Haubickiego, 
chorążego „Sokoła“, uezczono przez powstanie, 
oraz postanowiono w Bali zawiesić portret nie- 
boszczyka w stroju sokolim, Z powoda niepła- 


Cały nabój utkwił w brzacha. Ciężko rannego 
umieszczono w pałacu dworskim. Wezwano tele- 
graficznie chirurgów z Warszawy i żonę z Kielc. 

Napad na stacyę. Z Lublina donoszą: Wezo- | 
raj o godzinie 2-giej w nocy na wtacyi Bedlno cznego, których w roku sprawozdawczym Wy- 


i płótnie. Feretrony, figury, korpusy, kropielnice. Meda- 
vvkłe. Msiażki do nabożeństwa. ŚWIECE KOŚCIELNE, 


Echa samobójstwa ucznia w gimnazyum bo a linii kolei nadwiślańskich Łuków Lublin) 


banda uzbrojonych rabusiów napadła na maga- 
zyn towarowy i naładowane wagony, Stojące na 
stacyi. 

Dyżurny stróż stacyjny zaalarmował służbę, 
wzywając pomocy. Rabusie dali do stróża kilka 
strzałów z rewolwerów. Wkrótce nadbiegła słu- 
żba stacyjna i odparła napad. Oryszkowie, strzer. 
lając z rewolwerów, umknąli do pobliskiego iasu. 
Ofiar w ludziach nie ma. 


x; (4 na 
ze swiata. 
Grożba strajku. Urzędnicy państwowi w 
Tryeście zagrozili strajkiem w razie jeśli nie 
otrzymają dodatku 25 proc. drożyźnianego. 
Mają zamiar natychmiast zastosować bierny 
opór. Wiadomość ta wywołała wielkie zanie- 
pokojenie w sferach handlowych i kupiec- 
kich, ponieważ Tryest jest punktem transito 
wym dla wielu gałęzi handlu austryackiego. 
Proces o otrucie Buturlina. lak telegrafują 
z Petersburga — w tamtejszym sądzia okrągo- 
wym z udziałem sędziów przysięgłych rozpoczęła 
sią głośna rozprawa o otracie Buturlina. Oskar- 
żeni są: O'Brien de Lacy, o to, że umyśliwszy 
otrać swego szwagra Butorlina w celu otrzyma- 
nia przypależnego szwagrowi w przyszłości 
spadku, podkupił lekarza Panczenkę, 


Buturlin zmarł. 
otrucie Buturlina za wynagrodzenie pieniężne 


przestępstwa. 
Z 205 wezwanych świadków przybyło 130 


potrwa prawdopodobnie cały miesiąc. Urząd pro: 
karatorski uwzględnił tylko prośby 5 z nich. 


nosi z Petersburga, że córka Tołstoja hr. 
Aleksandra Y'ołstojowa, którą zmarły zamia- 
nował swą uniwersalną spadkobierczynią, 
wystąpiła ze skargą sądową przeciw swej 
matce o zwrot manuskryptu Tolstoja, który 
zmarły żonie swej podarował. Nieporozumie- 
nia te rzucają bardzo ujemne Światło na ro- 
dzinę zmarłego. Synowie zmarłego zachowu- 
ją się także bardzo bezceremonialnie Chcą 
oni sprzedać Jasną Polanę, Jeden pragnie 
sprzedać ją rządowi na utworzenie muzeum, 
a drugi chce ją odstąpić konsorcyum ame- 
rykańskiemu na budowe maszyn rolniczych. 

Żydzi w Finlandyi. Jak traktują żydów w 
najbardziej czerwonym i najswobodniejszym, 
do niedawna -— kraju —- gdzie w dodatku 
niemal połowa Izby poselskiej składa się z 
socyałlstów, — o tem możemy się dowie- 
dzieć z następujących wywodów liberalnej 
„Rieczi*: 

„Jak wiadomo, w Finlandyi najmniejsze 
przestępstwo, Spełnione przez żyda, pociąga 
za sobą jego wysiedlenie. Samo nawet prze- 
bywanie żydów w danej miejscowości Księ- 
stwa uwarunkowauem jest zgodą władz 
gminnych lub miejskich, jąkoteż policyjnych, 
a pozwolenie na pobyt musi być odnawia- 
nem co pół roku. W |takich warunkach na- 
wet ta niewielka J'czba żydów, którzy za 
inieszkują Finlandyę, przechodzi po dwa ra- 
zy do roku przez filtry społecznej kontroli; 
pomimc to jednak, istnieją jeszczeo dla ży- 
dów ograniczenia prawnopaństwowe i to 
tak Ścisłe, jak w żadnym innym cywilizo- 
wanym kraju“. 


Wiadomości kościelne. X. Franciszek K o- 
złowski, administrator w Harklowej, otrzy 
mał prezentę na opróżnione probostwo w Har- 
klowej. 


Zmarli. Julian Holik, współpracownik „No: 
wej Roformy*, zmarł onegdaj na chorobę pier- 
siową w 27 roku życia. Pogrzeb odbył się dzi- 
siejo godz., 3 popołudniu. 


śtspartuar tzatru m'ejskisgo w "rakowe 
Środa. „My artyścić, 
Czwartek. popoł. „Betleem Po!skie*. 
Czwartek, wieczór. „Madame sans gene*, 
Piątek. „Jaś i Małgosia“. 
Sobota „Panna glupia“ (nowość), 
Niedziela popoł. „Młynarz i jego córxa“, 
Niedziela wieczór. „Panna głupia“. 
Poniedziałek, „Panna Malczewska*. 


Reperiun” vsztru Iudowaą: « Krserwi 


Środa. „Krowoderskie zuchy”. 
Czwartek popoł. „Krowoderskie zuchy”. 
Czwartek wieczór. „Dziesięć cór na wydaniu* i 
„Majster i czeladnik". . 
Piątek. „Krowoderskie zuchy“, 
, Sobota. „Prariarz* benefis Teodozyi Wandyczo- 
wej. 


ie mm EOT W rż ODC CSKA 
fironika literacko-artgstyczna. 

Ruch filozoficzny w Krakowie, rozwinięty w 
roku ubiegłym staraniem krakowskiego Towa- 
rzystwa filozoficzcego, przedstawia się dosyć po- 
myślnie. Jest to niemałą zasługą 'fowurzystwu 
i jigo Zarządu, iż systematycznie wnosi pewion 
pierwiastek filozoficzny, a nawskróś 8zezero- 
polski, w umysły inteligencyi naszego miasta. 

Leży właśnie przed nami doroczne aprawoz- 
danie, wydane przez Wydział Tow. filiozoficz 
nego. Najważniejszem jest podjęcie szeregu pu- 
blicznych odczytów p. t. „Polska filozofia na- 
rodowa“, odbywających sią co tydzień w Uni- 
werBytccie Jagiellońskim. Kto rozamie trudność 
zorganizowania podobnych wykładów, ten oceni 
wartość pracy Towarzystwa. Dotychczas wygło 


szono odczyty o zasadniczem zagadnieniu, CO to | 4 


jest filozofia narodowa, oraz o filozofii Wroń 
skiego, loluchowskiego, Towiańskiego, Snia- 
de. kiego, Mickiewicza i Cieszkowskiego. Nie 
mniej doniosłe były naukowe zebrania dyskn- 
ayjne, których urządzono dwanaście, omawiając 
filozofię Słowackiego, problemy metafizyki, lo- 
giki i psychologii, poglądy Kanta v Berusona, 
jfilozofię indyjską, zjazdy i konkursy filozoficzne 
i t. p. 

Godne uwagi są wydawnictwa Tow. filoga- 


| 
| 


który 
wprowadził do organizmu Buturlina nieodkażoną 
szprycką substancyę trującą, z powodu czego 
Panczenko oskarżony jest a 


Murawjewowa oskarżona jest o akrywanie tego 


Z 29 sędziów przysięgłych, wezwanych da 
procesu, 14 poczyniło starania o uwolnienie ich 
od tycb obowiązków wobec tego, że proces ten 


Q spadek po Tołstoju. „Berl. Tagespost* də- 


Nr. 27: 


a z CE 


dano dwa: Dra Grabowskiego rzecz o filozoiii 
Słowackiego tudzież zbiorową księgę pod ty 
tułem „W poszukiwaniu prawdy“. 

W życiu narodowem Tow. filozoficznego brało 
patryotyczny udział (Kongres polski w Waszyng- 
tonie, Obchód 3-go Maja i t. d.), a także w ogól- 
nym ruchu filozofii wszechświatowej chlubnie 
się zaznacza, Członków liczy przeszło 70. Można 
się spodziewać, że ta liczba zuacznie się po- 
większy i że nasza inteligencya czynnie poprze 
tak pożyteczne stowarzyszenie naukowe, Adres: 
al. św. Anny |, 12. 


EA 55a 


Ze sportu. 


Il. międzynarodowe zawody narciarskie w 
Zakopanem odbędą się dna 5 lutego b. r. sa 
Goryczkowej. W skład komiteta urządzającego 
weszły cztery Towarzystwa: Karpackie Tow. 
Narciarzy we Lwowie, Sekcya narciarska aka- 
demiekiego Związku sportowego i Tatrzańskie 
Tow. Narciarzy w Krakowie, oraz Zakopiański 
Oddział Narciarzy Tow. Tatrzańskiego. 

Staranne przygotowania komitetu urządzą- 
jącego 77 na miejscu — nłatwią azerokiej pu 
bliczności dostęp, eweutualnie dojazd do szała- 
sów hali Goryczkowej, urządzanych i zaopatrza- 
nych bufetem w zarządzie p St. Karpowicza. 
Restauracyge w Kośnicach będzie w tym dnia 
również otwarta. Program całodzienny przed- 
stawia się następująco; 

(łodz. 8 rano zbiórka w Kaźnicach 
815 wymarsz na Goryczkową 


w 1130 1) bieg pań 

» 1200 2) bieg młodszych 
» 1230 3) bieg akademicki 
u 1:00 4) bieg podhalański 
= 2:00 5) bieg główny. 

Pomiędzy godz. 1 a 2 przerwa dla zejścia 
do Kuźnic. — Meta dla pierwszych 4-ch biegów 
koto szałasów na Goryczkowej — dla biegu 
głównego koło restaaracyi w Kuźoicach Biegi 
wyposażone każdy — trzema plakietami i ko- 


sztownemi nagrodami honorowemi. — W biegy 
podhalańskim nagrody pieniężne. Bliższe gzcze- 
góly w programach ilystrowąnych, które motua 
nabywać w Krakowie w bandiu l. Fischera, 
Rynek A—B, oraz Wł. Skórczawskiego, alica 
Floryańska 138, we Lwowie w handla St. Płoń- 
skiego, Chorążczyzna 6 i w Zakopanem w cu- 
kierni Przanowskiego i restaaracyi St. Karpo- 
wicza po cenie 20 hal. Dln wygody pabliczności 
komitet gzyskał dzięki przychylgości tątejąsaj 
dyrekcyl kolejowe] Ogobuy pociąg, który wy- 
chodzi z Krakowa w sobotę dnia 4 lutego o 
godz. 3'45 popoł. przychodzi do Zakopanego o 
godz. 9'57 wieczór. Powrót nastąpi w niadzielą 
z Zakopanego o godz. 10 wieczór, 

Ze względa na spodzięwany liczuy sland, 
byłoby wskasagem, aby ząrąwaa yczestnicy z4- 
wodów, jak i widzowie zamawiali już uaprzód 
dla siebie mieszkania w hotelach lab pensyg- 
natach. Zniżons bilety kolejowę dla ozłanków 
T. T. N. mołną nabywać we środę 1 latego od 
6—7 wieczór w lokala T. T. N. ulica Kolejo- 
wa |. 4. 


DLL 


kadegang. 


Za artykuły w toj rubryce redakoya nie 
muje żadnaj odpawiediihości sza 


MATTONIEG0 


GIESS 
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CENNIK 


izby handlowej | przemysłowej w Krakowie. 
z dnia I lutego 1911 r. godzina 1 w poł. 


Waluty. 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
20-to frankówki w złocie 


Listy zastawne, 


50, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
4:/,9/, Listy zastawne Banku hipot. . 
40 


” ” n n z 
dioj, Listy zastawne Banku kraj.. . 
4j, Listy zastawne Banka kraj. . . 
4°], Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. 
40|, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. 66-let. 


Obligacye i pożyczki, 
40/, Galicyjskie obligacye propinac. . 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . 
40, Pożyczka miasta Lwowa . 
4:/,0), Pożyczka miasta Lwowa . . . 
507 Óbligacye kemunalne Banku kraj. 
4:j,9/ Oblig. komunalne Banku kraj, 
40/7, Obligacye kolejowe. . - . . .. 


Losy. 
Losy misala Krakowa 


Akcye. 
Akcye Banku hipoteczn, we Lwowia 
Akcye Banku. Galic. dia h.i p. w Kra- 
kowie © 
Akcye kolei Karola Ludwika . . , ; 
Akcye kulol Lwów-Czernłowce-Jassy 


Pybiiczne zapisy długu. 
4"/,,*/, wspólna renta papiorowa 
4'|,9/, wspólna renta srebrna, . . . 
” renia Koronowa Augtryacka . . . 
4'|, repta koronowa węgierska , . 
40/, renta austryacka w złocie . 

40], renta węgierska w złocie. . . 
Kursa sę noto ape hez kuponn bieżącego, który się- 
osobno oblicza. 
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t 


= Największy handel obrazów i dewocyonali, 
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rebski & Zil 


Kraków, Rvnek 3 
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polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 
Korenki tiulowe i nieiane do komż, alb 1 obrusów. Adzmaszki |yońskie jedwabne i weksłim 


Fręzie i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. Galony złote, pozłacze 
i jedwabne. Kolumny haftowane do ornatów ikap. Stuły i Sukienki 
gotowe i zaczęte. Komże tiulewe odgasowane i gotowe. 


NL Mm 


Dyrekcya c. K. Kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-ego października 1910 (według czasu średnio-ouropejskiogo). 
ddjazd z Krakowa, Podgórzz-Ptaszowad Podgórza-Miasta: Przyjazd do Xrakówa, do Podgórza-Płaszowa i Podgórza- Miasta. 


1212 w nocy. poc. ogob. Nr 11, z Krakowa | 1.15 po pol., osob. Nr 33, z Krakowa 
12.22 w rocy, noc. os. Nr.11 z Podgórza-Plasz.| 1.30 „ » 


Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską 
niech zaprenumeruije 


BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYCH. 


La 


52 tomy rocznie. 


w „prenumeracie Biblioteki Dzieł Wyborowych 
każdy z pówyższych tomów kosztuje 19'/, kop. 


m rokn i919 wyszły 


=e | 1a zai WM wm 


„ 12.10 w nocy posp. Nr. 3 do Krakowa. "21! po poł. poc. posp. Nr. 6. do hic.» a. 


Nr. 1034, z Podgórza-Pl. |z Czerniowiec: Polączenie w Koło- fi Kezimierz Pr > $ A 

n” 5 A Ą a : Ù A . > t 9 
do Pod woloozysk Połączenia: w Tar-| 159 „ » m Nr. 1034, » Miasta myi od Delatyna, w Stanislawowie o d fa - ej Rawy zak Sabo e Ludwik jonike PAEAN g A rómanszż romy E E e . e 
nowie do S:róż, stąd do Jasła. Nowego|do Suchy i Oświęcima, przez Pod- | Husiatyna we Lwowie ot Jaworowa } j>, t tekan, w Przemyślu od Chyrowa, č ! Wincent; Kosiakiewicz. Jej chiopcy p wieść 2 tomy 4.822 R ke —80 
Sącza. Orlowa Koszys i Bnudapesztu;| górze Plaszów - Skawinę; połączenia: Stryja; 1 w Przewyśla od Stryja, Sam-| Sambora i Stryja; w Przeworsku od | Pamiętniki Jana Duksana Gchockiejo. 6 tomów . .......... 240 
w Dębcy dn Tarnobrzegu, Nadbrżeziaj w Kalwary: dc Wadowto èt Bielska, bora, Nowego Zagórza “gady hy- RH EE O Ss dhszezia. Jusiusx Zeyer. Król Menkera 1 tom . . ... .. |... 40 
oraz p zez Rozwadów w kierunkn Prze- w Oświęcinie da Wiednia i Wrocławia rowskiej i Chvrowa. Í Mychsjło Jackiw. Wieczorze psoty nowele ukraińskie 1 tom Ra. KF. —40 
worska, œ Jarosławiu jo Belzca i So- L3? po poł. migse Nr 461, 1 Krakowa Gan Ogob. 1! 19 da Podzórra-Pl | 319 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-PL W. Tan. O iary smoka romane z życia pierwotnego ludzkości 2 tomy . . . . . | —£0 
ną co A E rar. + ko Weier Bi. Ni 461, z Podzórza-Pl SIBO rano. Ea NE 12 do Kea. sa. mieć , Nr. 414 do Krakowa. | W. Abramowski inżynier Latawce (Aeroplany). J tom. . . . . . . . . a . —75 

> 40] 4 e d s 2 * . . 3 A A s 2 . z : rj ŻE 
Rawy ruskiej i Jaworowa. we Lwowie| *.4 po poł. osob. Nr.6213, e Krakowa z Podwoloczysk. Połączenia w Borkach: à *Uozki. I A p». O anać NĄ < lea aA e T 8 
Podzamczn do Winnik. w Krasnem dojsc Koarcyrzowai Mogiły. wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze diod la W; = Ea. IB Kag A e $ Aa a WE 40 
Brodów. w Tarnopołu dc Potutor, Iwanis | 53 po pol. pospieszny Nr 5, z Krakowe Zbaraża, Kopyczyniec, Czortkowa Hu-| 4-22 popol. osob, Nr.1011 do Podgórzamiasta S „Pia Eno SE o R SO © pk > CAM c latom a g a | Ei 
pustego Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy-|do Lwowa. Polączenia © Tarnowie à` s.atyna, Iwania Pustego i Potutor w Kra- 430 , ” Nr. 1011, do Podgórza.PŁ. G AAE e A a aa, © o. poówieśco"lómów <: T 2. E 
> i zbacece, w Borkach wielkich dc Szczuvcina Stróż, stąd Jo Jasła i SNEM Od + Opska we. srona 4 Ja-| 4.45 , » Nr. 42, do Krakowa a = R fe akr a D TAE. JA do WYW WE OEWY=. |. z, 

Teya O WE. do Nowego Sącza i Starego Sącza; w Do- worowa, Dterislawowa Stryja; w Irze-|„ linii transwerSalnej od Sambora 'B Bi miri ZAW: Atone ui" "M o dd. : 
847 w nocy, poc. posp. Nr * z Krakowa| bicy de Tarnobrzegu : przez Rozwadów pyślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam- Nowego Zagórza. przez dobę, Ska winę. tz Mikowcki Wonrawz in e” "I . „KAT uzg ZWCĘSĘ i" 
do Czerniowiec. Połączenia: w Tar-| w kierunku Przeworska, w Rzeszowie hora Chyrowa i Posady chyrow.; w Ja- Podgórze-Płaszów. Połączenia: w Sambor e | Żywot Benwenuta (Celliniezo 5 tomów. . . 000000000. 2.90 
nowie do Szczucina, w Dębicy doTarno- | du Jasła, a stąd d» Nowego Zagórza, roslawiu od Sokala : Bełzoa; w Rzeszo- Stryja, Ławocznego, Stanisławowa. Tar- Domażaka Blaski ponie tom 46. e WO. .>.Gób o. «. -40 
brzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów Shvrewa i Stryja: w Przeworsku da wie ed Jasła. w Dębicy ud Przeworska nopola, Lwowa i Borysławia; w Jaśle Or Jejska Panta kt awiść kowe "a "Ee —40 
w kisrunkn Przeworska w Jarosjawin do Rozwadowa i Dynowa, w Jarosławia do „rzez Rozwadów, w Tarnowia od Jasia od Rzeszowa; w Zagórzanach z Gerlio, Rakowski rzy lat r = zenia pruskiemi.*. A Wada A. —40 
Pcim Eemil dejfmnoje Soka, m Przemyśle dofDEYrowa, Sam. fap, Sasza, Oro me SWW, SSe; wyChabówoe od | Adam Put. Czarny wąż, powieść 3 tomye | e. oo «.iaW..4 ml “120 
iiStryja. We iLwowie do Sinneok"i Bam | bora. IStryje | Nowege Zagórza; we | „fpomin. "Zakopanego, w Suchej od Zywca i Zwardo- | W. Bólsehe. Zwycięski pochód życia 1 tom | 0, 00000701111111] —40 
bora, w Czeruiowsach do Ickan Jass i| Lwowie do Czerniowiec, Stryja, ` Sam T do Podgórza- P nim, w Kalwaryi od Bielska i Wadow'o | M. Rakowska. Zarys literatury angielskiej 3 tomy | 00 0 0 00000017T] 1-20 
Bukaresztu bora. Sa rano, osob. Nr. 20, do ra g rza-Pł. W Skawinie z Ośwłęcimia 1 Wiednia. | 7 wierbicka. Motyle, nowele tom a 0000000000 —30 

4.80 rano, poo. osob. Nr. 31 z Krakowa 8.05 l 5.07 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa Z Zakopanego do Krakowe wprost prze- | G oz e, moweżc $ tom ab g ur e e . „ASG. a 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Ploszewa „0 po pol, osobowy Nr 25, zKrakows |z Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od hedz óz 1 1 II klasy . Nesbit Dary, powieść fantastyczna ł tom. . . . . «. « « «14411111. „40 
BORA a i m 8.13 po pol., osob. Nr. 25, s Podgórza-Pl. Nowego Zagorme 1 Chyrowa, w Prze- chodzący w a Szalom Asz. Miasteczko 2 tomy . . a.oa a a a a a a A 2 —'80 


do Tarnowa. olączenia w Tarnowie 


do Szozuotna. Stróż, stąd do Jasła, No- worika cjawajówe 


doOświgci mia przez Podgórze-Płaszów- 


Warunki prenumeraty 
Skawinę. polączenin: w Apytkowlvach do 


5,54 popol. poo. os. Nr. 464 do Podg.-PI. 


; i „ on. Nr. 464 do Krakowa, w OA ; : 
aiao, Padowona: w Spyitowloaok do| wego I Starsgo Sona 36 rano, osob Nr. 1017, do Podgórzalinya [9 aminga poo; on. Nz A ea b... ra 
w Oświęcimia do Wiednia 1 Wroolawia; o ea ża OZN: zt Podgórz.Bt 44 rano; osob. Nr 1017, do Podgórza-Płaśz. 5 Za oramóż y A a SYNISGŁ 4 + W 
. R ' s d ry q d E, "go +» E P n 
pan pang; pac. Ło. RE $ "oh AE szowa połączenie.wiTarnowić do |, W ow nej. a Na 6.12 wiecz. osob. Re + REP. Za oprawę dopłaca się kwartalnie . . .1 rb.50 ,„ 
do Podwołoczysk Stanisławowa o aA aE Ka, SE akow . Zagórza przez Suchą, Podgórze-Płaszów. 7 3 x Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska 
t Iokan. Połączenia w Tarnowie do 


Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, w 
Zagórzanach nd Gorlic, w No-m Sączu 
'd Orłowa, Koszyc i Budape zt .. 


7.24 , r 
do Tarnowa. 

1.40 wiesz. migszany, Nr. 463, z Krakowa 

11.51 wiesz mięsz. Nr 463, z Podgórza-P!. 
do Wieliczki. 

7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
do Koomyrzowa. 

3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 

8.13 wiecz., osob, Nr 1016, z Podgórza-Pi 

3.20 wiecz., osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 
na linię transwersalną przez Pod- 


„ Nz 61 z Podg.-Pl. z Pądwoleczysk Połączenia: w Pod: 


mk y Buom snr Re- Adres: Warszawa Sienna 2. 
snem od Brodów, we Lwowie od Tnwa- Katalog i dotychczasowa wydawnictwa wysy7a s'ę bezpłatnie. 
rowa Ra rasniej, Stryja, lokan, i =>. >> ,- a (- E o O GG 
6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasr. BE, Task t Zae a ej FER pE p i : r forigi m 120 
9.49 Iano, posp Nr. 2, do Krakowa rza, Stryja, Sambora, Chyrowa w 
ackan. Polączenia we Wtorki t Soboty rak beż od Rozwadowa i Nad- 
przez Konztancyg s Konstantynopola | byzezia; w Tarnowie od Nowego i Sta- 
(okrętem do Konstanoyt) codzień od Bu- rego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i 
karesztu, w Kołomyi od Zaleszczyk w| Jasła przez Stróże, | Szosucina. 
Stanisławowie od Stryja, 1 Kóres mezd, 


Stróż, stąd do Jasła, Nowego Igora, Or 
lowa, Koszyo i Bndapeszta, w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Roz 
wadów w kieranku Przeworska. w Rze- 
szowie do Jasła a stąd do Nowego Za- 
górza i Chyrowa, w Przeworsku da 
Dynowa, w Jarosławin da Bełzca i So 
kala, we Lwowie do Stryja, Rawy Ruskiej 
Stryja, Sianek i Sa:nborx, w Krasnem d^ 
Brodów, w Tamoprln do Potntor [wania 


Zakład Pogrzebowy 


Pustego, Hnstatyna, Czortkowa 1 Kopyczy 
niec, w Borkach wielkich do Grzymało wa. 
w Podwołoczyskach do Kijowa t Odessy. 
6.00 rano poo. osob. Nr. 16, z Krakowa 
809 „ w». „ Nr 1Ń z Podgórza-Pl. 
do Podwolocsysk, połączenia: w Tar- 
nowie do Szeznoina; w Dębicy do Tarno- 
brzegu, Nadbrzezia, I przez Rozwadów 4 
kierunku Przeworska; w Jarnsłuwiu do 
Belzca i Sokala. w Przemyśla do Sambora 
Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa i Pddhajec; w Krasnem do 
Brodów; w Podwoloczyskach do Kijowa 
i Odessy. 
BB) rano nos. mipsz. Nr. 411 z Krakowa. 
846 „ o y „  Nr.411 s Podgórza-PŁ 
do Wieliczki. 


8%) rano poc. osob. Nr. 6211, a Krakowa 

do Kocmyrzowa!t Mogily. 

909 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 

9.17 r. poc. osob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 

924» a » Nr1012, „ Miasta 

na linię transwersalną przez Podgó- 
cze-Plaszów, Skawing, Suchą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora i Stryja 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowio i 
Bielska; w Suchej do Żywca 1 Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego i 
Suchahory, w Nowym Sączu de Or- 
lowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza- 
nach do Gorlic, w Chyrowie do Prre- 
myśla, w Drohobyczu do Borysławia, 
w Stryja do Lwowa, Staniaławowa | 
Tarnopcia. Od I/V. — 14/VI I cd 1/X 
do 80JIV z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II. klasy. 


do lokan, 


górze - Plaszów, Skawinę, Suchą do No: 
wepn Zuzórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączeu:a: w Skawinie da 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia i 
Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca, w Zagórzunach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do Łupkawa 
i Mezó Laborez: w Chyrowie do Przamy- 
Bla, w Samborze do Siryja Ławoocznego, 
Stanisławowa 1 Tarnopola, 
8.38 wiecz. peny Nr. 1, z Krakova 
ukarssztu, Konstanoyi, a stąd 
w niedziele i czwartki okrętem Ina Kon- 
stantynopola. Połąc .anis w Przemyślu do 
Chyrowa. Samia t Stryja. 
9.00 wi sru: o obawy, Nr.17, z Krakowa 
9'10 wiecz. oosob. Nr. 17, z Podgórza-Pl. 


do Podwoloczys« Połączeme w Bie 


rzanowie do Wieliczki; w Przemyślu da 
Chyrowa, Sambora, 1 Stryja, we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rt3Jniej, Stanislaw o- 
we, Stryja, Podhajec Słanek i Sanhora 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu da 
Husiatynn, Czostkowa : Kopyczyniee 
w Borkach wielkich do Grzy:nałowa w 
Podwoł:czyakach do Kijowa i Odessy. 


15.35 w nocy osob. Nr 19, z Krukowa 
10.44 w nocy osob Nr. 19, z Podgórza Pi 
do Lwowa. Połączenia: w Biorzanowia 


do Wieliczki, w Rzeszowie do J-sła, a stąć 
do Nowego Zagórza, i Chyrowu. w Frzo- 
worskn % Dymowa i w Kierunka Ro'- 
wadowa w Przemyślu do Chyrowa iNo- 
wego Zagórza. We Lwowi da Stanis!-= 
wowa, Jaworowa, Raw; Rusniej. Szauch, 


m 


w Haliczu od Tarnopola, we Lwowie od 
Poedhajeo. Sianek 1 Sambora, w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza i Ohyrowa, 


714 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
728 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 
Wieliczki. 


-40 rano ogob. Nr. 6212, do Krakowa 
koomyrzowa i Mogiły. 


1.34 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
41 rano, osob. Nr, 1033. do Podgórza-Pi. 
:.55 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 


z Oswigoima. Połączenia w  Oświęci- 


miu Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
rowieaceh od Wadowio, w Skawuuo od 
Żywca i Suchy. 


834 rano, osob. Nr. 18, do PodgórzaPł, 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 
Podwołoczysk Polączenia w Podwo- 
łoczyskuch od Kijowa i Odeszy; w Bor- 
kach wisłkioh od Grzymałowa, w Tarno- 
polu od Iwania pustego, Husiatyna, Czort- 
kowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasnem, 
od Brodów, we Lwowie od Ickan, Stryja. 
Podhajec, Sianek i Sambora, w Tarnowie 

od Nowego Sącza, Stróż i Jasła. 


10:28 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mia 
10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 
< Oświgotmia. Polączenia: w Oświęa- 


min od Wiedniai Wrocławia, w Podgórzu 
Plaszowie do Krakowa i Lwowa. 


11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza Pi. 


7.10 wieca. poo, osób. Nr. 6216 do Krakowa 


zKocmyzszowa. 


8.54 wiece. poo. o8. Nr. 1035 do Podgórza m. 
3.59 y m n Nr. 1035 do Podgórza Pł. 


912 a w w Nr. 34 do Krakowa 


z Ośwłęcimia połączenia w  Oświęci- 


miu od Wiednia | Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Aiwerni i Wa- 
dowie. 


9'16 wiece. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza- PŁ. 
9.25 a a s Nr.4 do Krakowa. 


Podwołoczysk Połączenia w Pod- 
wołoozyskach od Kijowa i Odessy, w 
Borkach wielkich od Qezymałowa. w 
Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czort- 
kowa i Kopyczyniee, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od Icxkan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhsjao Sianek i Sam- 
bora, w Przemyślu od Stryja, Samoora 
tPosady chyrow. w Jarosławiu od Be?zca 
i Sokala. w Przeworsku od Dynowa,Nad- 
brzezia, Rozwadowa ! Tarnobrzegu, w 
Rzeszowie od Jasla, w Dębicy od P:ze- 
worska przez Rozwadów, Nadbrzecia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu 
Koszyc, R Saga Sącza, Stróa, Now go 
Zagórza, Jasła przez Stróże i Szoruc na. 


10.40 wiecz. poc. osob. Nr. 34 do Podgórza-Pł. 
10:40 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa. 


a Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie 


od Jasła w Dębicy od Roawadowa, Nad- 


a 


Do sprzedani 


tylko używana. Wiadomość Biuro Łomów porfirowych 


„CONCORDIA“ 


olnego 


Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 530. 


ko.ejową pomostową na30 ton,uży- 


me 
Ku i wag waną ale w dobrym stanie, rów- 
nież 1 gater żelazny używany. 


Lokomobiła o sile 
16—20 HP. w bardzc 
dobrym stanie 1, roku 


ST. MORAWIECKI i Spólka 
KRAKÓW, UL. NIECAŁA L. 3. 


Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu“ 


brzezia i Tarnobr:6 5a w Tarnowie od Bu- | 
dapesztu, Koszyc, Orlowa; Nowego "ącza 
Stróż, Nowego Zagórzu i Jasła przez ziro- f 
że i Szozucina w Bierzanowie od Wiel.czki. ; 
i 
, do Podgórza-PŁ 


Sambora i Stryja. 


11.10 w nocy, osob. Nr. 413, 2 Krakowa. 
11.21 A 5 Nr. 413,2 Podgórza-Pi 
do W:aliczki 

11.59 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.11 5 „ Nr 1022.2 Podgór a-P? 


12.16 ; „ Nr 1022, z Podg. Misst + A Nr. 
do N.weg Sącza przez Podgórze les 1:16 popol- osob. Nr. 14, do Podgórza-PI go 2 ~ Nr. 


szów Skawinę, Suchą Polączenia: w Sbs» 1°27 popol. osob. Nr. 14, de Krakowa 


Psychologia obecnego 
do Krakowa. © e © © 

w'nla do © „więciina, astamtąd do Wicdzia; |a6 Lwowa Połączenia: w Przemyśla cd|z Nowego S%ąo a przez Suchą, Skawi: ? S ę m u a Í Í C 3 Í e O 

i Wrocsawia, w Suchy dv Źywca i Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy-| nę, Podgórze Pifszów, Połączenia: w No 


Z=aru_uia, w Chebówee do Zukopunego towu; w Jarosławiu od Sokala, w Prze-| wym Sączu od Budapesztu, Koszyc O.ło- 4 
napisał POLONUS. 


i SaohaLory, w Nowym Sączu do Or- worsku od Dynowa w Rzeszowe od| wa; w Chabówfe od Zakopanego i Sucha- | 
f F ; RĄ <7a- 4 = : . 
n Kalwaryi od Bielska | Wadowic. Zi” | Nabywać mcżna po cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt.-K=1'10) w 


11.35 rano miese. Nr. 462, do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie od Oświęcima I Skawiny, 
1:00 popol. osob. Ir. 6214, do Krakowa 

z Koomyrzowa i Mogiły, 


11.00 przed poł. poo. osob Nr. 13,3 Kyukowe 

1112 „p „è w »„ Nr.1BaPodgórza-Pl. 

do Podwołoczysk i lokar. Polącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Są 
sza, Orlowa. Koszyc 1 Budan?sztu. w 
Dębicy do Tarnobrzega, * przez Rozwa- 
dów w kierunku Przewcrska, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagó- 
rez, Chyrowa 1 Btryja, w Przewor- 
aku do Dynowa, w Jarosławiu do So- 
kala, w Przemyśla do Chyrowa, i 
Bambora, Stryja i Nowego Zagórza, we 
Lwowie do Stanislawowa Stryja, ! Sam- 
bora, w Tarnopolu do Patutor, Lwania 
pustego, Husiatyna, Ozortkowa, K'py- 


wyszła ważna broszura polityczna p. t. 


15:41 wteoz. oso. Nr. 1 o Podgórsa Mius'a 


NIRO A 


lowa, Koszyc, Budapes.tn i Stró. e Jasła; w Dębicy od Przoworska przcz| hory, w Suchej ze Żywca i Zwardonia, 
siamiąd do Now/go Cap rza, Sam or Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 


Z EE Z AE AE ZZ e wn AN ZZ ZZA YZ ZN NA maz. 


3 ich dc j Z Krakowa to Zaki pasze: d Nowego Sącza, Stróż, Jasła i Szcza.| k do Krak t przecko- A : à ” : 
Fia i a EN nw P j * t W | dą. = wę Gaia Li iay. "i i Administracyi, „Głosu Narodu“, tudzież we wszystkich księgarniach. 
maso cod ©. 4 © o 
ana | SKład gławiksięgarni Gebetlinera i S-ki, 
z i Ten „A OE a” e zk ZY_ 
Amana KATA. mc m 


Najwyższe odznaczenia: 


Wiedeń 1880, Mònachium 1888, A2 Chicago 1893, Paryż 1900, 
Drezno 1906, Norymberga 1896 i 1906. 


Roboty keścieine z marmuru z nzjwspanialszych gatunków krajowych jak 
i zagranicznych dostarczeją: 


Zakłady wyrobów marmurowych w Oberalm obok Hallein. 


(Marmorwerka in Qberaim bei Hallein). 


Ołtarze, ambony, balaski, mensy, roboiy rzeżbiarsko-kamiemiarskie i budowlane 
wszelkiego rodzaju w marmurze, syenicie, granicie, piaskowca i wapnia, jak również 
ałynne 


Oberalmskie mozajkowe, marmurowe płyty na posadzki 


tak do kościołów jak i świeckich budowli, wreszcie pomniki na grobowce. 
O naszej działalności świadczą u nanie z katedry w Salzburgu, Linzu, Ołomuńcu, 
Fiinfkirchen i przeszło stu innych kościołów. 


TEA  K'sSztorysy i wzory d"rmo i opłntnie. 


70 WASZNIEWICZ 


WR i BBECKAWRIA 
w Erans, wł. Gioryańuka L. £. (How Urezdaćnni), Telefon BOR 


Największy skład przyborów i szał kościelny 


i artykułów dewocylmych — poleca po najtańszych cenach: | 


Konstanty Witkowski Kordas 


Przedtem -- St. Przybylski 
KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46/8. 


Uestrreichische Familien & Moden - Zeitung. 
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny. 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przesyłką pocztową K. 3:20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr-Węgry. — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 

Zamawiać można we wszystkich księga:viach lub wprost w Ad- 
ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10. ; $ 


Ważne dla Wiel. Duchowieństwa. 


Zlecenia rai kiełichó wdziwem dukatowem rioissn 
w egaa oc PE Ai po cenach przystępnych. 
m składzie wielki wybór gotowych basy kościeł- 
nyah: kielichy, paszki, menstiancyo, żyrandcie, Dchtarze Rd. 


Weca: Ozniary, Ceitiery, Termometry. Barometry, Lornetki pryzmowe 


EERIE 
N „Ak 
aan Gia y 


Posiadając własną sriifiornie do askies kombinowa- 
mych, jest w możności wszelkie zamówienia na zzkła 
posdłez reeept p. ©. Okulistów konaś w krótkiam 
masła jak najdokładniej. 
U'ządzą dzwonki elektryczne, Te!efony, Grome- 
ckromy w miejscu i na prowincyi. 
Wgsslkie zamówienia s prewiacyi odwrotna POOÓŁ 


e 10. taniej niż gdzieindziej. 


5 meniazem Fr, Kopaczyński . 
w a Kraków, Ploryańska 47. 


NN —— „| 


„Zakład artystyczno- 

kamieniars. i budowi, A 
) 
) 


zdózefa KULESZY 
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie, posiada 
wielki wybór goto- 
wykonania grobów w miejscu ina 

4 prowincyi. — Telefon 759. b 
W Krakowie, ul, Kanonicza 'L. 18. 

JEDYNA W KRAJU 


wych pomników z pia- 
maszynowych 


skowca, granitu i mar- 
ignacego Wurma. 
an RE | AWE > ooiiekakadnkcić" 


ea 


muru. Podejmuje się 


Jednorazowa próba przekonn każdego 
o jakości. 


Nalewki 0WOGOWO 


w Krakowie, Miały Rynek. 


Przy odbiorze 10 flaszek na raz 100/, rab. 


- STEK 


%|10.000 KO 


sd dia niemających zarostu i łysych 


pojawił się wyrażny porost włosów, chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po 
2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotna» barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystny 
działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, ląc:ę dla W2. wyrazy poważania J. C. Dr. Tver Kopenhaga. 

Paczka Balsamu Mos 5 zlr. Opakowanie dyszr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego 


Wos-Vanasjnet, Copenhagen K. 338 Danemark (Dania) 


GŁOS NARODU s dnia 2 Lutego 1910. 


C CK W. | WO ZAJ E- 


ROE NAGRGDY|*) 


Porost brody ı włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywału- 
J- prawdziwie duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi mężczyźni i kohie- 
ty, używają tylko .„Balsamu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi 
i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos“ Jest jedy- 
nym środkiem nowoczesne] wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni przez 
działenie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 
garaz zaczynają róść. NRęczy się że Środek ten nie jest szkodliwy 

Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy 


10.000 Koron gotówką 


każdemu gołowąsemu tysemu, Iuh rzadkie włosy mającemu, który Balsamu 
Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie, a 
Uwaga: Jesteśmy jedną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie 
Lekarskie opisy 1 polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się 
asilnie. 
W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos'* mogę Panom donieść 
ze z tego balsamu jestem znpełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach 


w świecie osoblilwego handlu. 


listów 35 1582 


b.) 


{— A O 


(Oplata kart koresp. 16 h 
— 


-Ana masai 
= 5 - 


Nr. 27 


iB 


zamiast orkiestry zarówno w domach prywatnych, 


jak in 


th 


a większych zabawach, grajcie na 


fonie 


Tylko Pathófon pozwala grać przez dowolnie długi czas do 


tańca bez przerwy, gdyż szafiru zmieniać nie trzeba, tylko 

przesuwać membranę na początek płyty. Reprodukcya nadzwy- 

czaj głośna. czysta. Przy płytach 29em.tańczyć może kilkanaście 

par. W użyciu w szkołach tańca w Krakowie. Do wielkich za- 

baw, bałów, płyty 50 cm. wyrównujące pełnej orkiestrze. Cen- 
niki gratis. 


C. k. uprzywiil. 


St. Grudziński i Tad. Berger 
Kraków. Szewska 10. 


Każdy gramofon można uczynić instrumentem wartościowym 
dodawszy do niego membranę Pathé za Kor. 10. 


Galicyjski 


1 flaszka Schery Brandy Kor. 2:20 h. k E i W mejscu wypoźycza się Pathófony na zabawy za umiarko- | 
1  „  Oranżowka Kor. 220 h. | F o | | i | | wang opłatą i kaucyą. | 
POLECA kk i 
a n s zy 0 £ 
Jotrzehny do handłn towarów mieszanych | | 
Wojciech Blszowski pózef Słomka Swiąlniki górce. 164 3 1 ; | 
i 


„ANIME 


eleganckie podanie w karnawale 


sztuka 12 halerzy. 


zel diermoniowski, 


Kraków, ulica Bracka. 


Pieniądze szybko! 


na 4 | 5. prooent! Pożyezki dla csób każdego 
stann (także dla kobiet) od 300 K. bez po- 
ręczenia na dowolne spłaty; — pożyczki hi- 
Toteczne na 3'/,*, przeprowadza dys retnie 


„der Allgem. Geldmarkt“, Budapest 8. 54 66 3 


Wielka 


realność 
murowana 


zpiąterkiemi oficynami 


przy trakcie głównym ulica Zatorska 
w Wadowicach 


jest do sprzedania 


Bestauracya, wyszynk wina, bilard oraz po- 
koje noclegowe — jest z koncesyą. 
Wiadomość u p. Ignacego Jury w Lękach 
przy gościńcu z Kęt do Oświęcimia go- 
apoda gminna, poczta Kęty. 98 10 4 


ZARŁAD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 


BRACI TREMBECRICH 


w Rrakowie, Rakowicka |. 7. 
(dom własny). Telefon 462, 


Podejmuje się w Konywania 
wsze kl 'h robót w zakres ten 
wchodzących a w szezegól- 
nościgrobowcówi po m- 
ników tak w miejscu, jak 
na prowincyi. Poleca wielki wybór go- 
towych pomników piaskowyct, marmuru 
i granitn. 


Mice manny, polki i r ID EPNEBSYA zakoake walki a D60, lepsze la, bito | $ SZYCH WYMAGAŃ dwinów; 2 Pan  . 
| l. PGR] wyborze o  EPILEPSYA, ma mocy AR pochowo-miękkiego, dartego| . "£REGKĄ WYRYSÓY KASĄRSKIGĄ 2) wydzierżawić prawo poboru sa- RH tem i z bordiurą w pasy, 
i g AR zr beż kiei , KURCZE, E ilentico K 30 —, E 36'—. Ua opan jA BER WZ EZ 2 moistnycu opłat gminnych od trun- | 175 cm. dług, 100 ce, 
wzory o 08 yum w mas owyc | Manlem, ymiana i zwro za ptatą por ý L4 wąs 2 o WNT. x 8 eroki K. 2:00. 
linale | ieai iR miod |] NERWOWE „EPlepticonu © enim "wii 4 Ageia Elalika p eneon wa mo WA 
ibli i ich i mo- i > w A 2 A SZCczU W u tło mieszane zbordin 
a a N przypadłości. 7: JRE 10a Benedikt Sachsel, Lobes fr. 284 | miasta Krakowa leźącem poza linią w pasy 124X190 oł 


nologi rozmaitej treści poleca 


Księgarnia Polska i skład nut 3 


fr. Eberta w krakowie 


ul. Fioryańska 1. 35. 


KRAJOWY 


w Krzkewie, Rynek 20 
POLECA : 
Koce i kołdry do 
pokrycia łóżek. 


| FGZTACZENZZZ O . “E a etit 
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Zdolna buchalłerka 
biegła jakże w korespondencyi niemieckiej 
znajdzie pomieszczenie w w ększem przeil- 
siebiorstwie na prowincyi. Uwzględnione 
będą oferty li tylko kandydatek mogących 
się wykaz.ć kilkuletnią prakiyką. Oferty 
pod „Ż. B.“ poste restante za okazaniem 
kwitu inseratowego. Ii su 


KONC"S ZAKŁAD SPRZEDAŻY | KUPNA 


M. TELESZNICKIEJ 


PRZY ULICY SW. JANA L. 2. 
I. PIĘTRO, RÓG LINII A-B. 


Poleca kompletne urządzenia Salonów, Ja- 

dalń, Sypialń, Bibliotek, Biór, Sekretarek, 

Łóżek w stylu „Bidermajer*, Serwantek, Dy- 

wanów, Obrazów, Lamp elektr. gaz. i zwy- 

kłych, jakoteż zwyczajne meble po zniżo- 
nych cenach. 

Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 


t? Masło potaniało !! 
NOWO OTWORZONA MLECZARNIA 
przy ulicy Goiębiej L. 3. 

M. 


DOBRZAŃSKIEJ 


tankę ze dworu pierwszej jakościi sma- 
ku po cenach przystępnych, na żądanie 
z dostawą do domów płatne miesięcznie 
lub tygodniowo. Sery krajowe i zagra- 
niczne. Świeże jaja. Masło deserowe 
i kuchenne pierwszej jadości. 2008 


Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. 

10 bezpłatnie z głównego składu na 

Galicyę i Bukowivę: kpt. Fortunata 

Gralewskiege w Krakowie, lub wprost 

z fabryki: Priv, Sohwnnenapotheke 
Frankfurt am Main. 


4 


EADZIEDEJ >. ZI 


Do wynajecia od 1 kwietnia 


mieszkania i sklepy w nowo zbudowanym 
domu, przy ulicy Karmelickiej l. 52 6 po'soi 
i 4 pokoje frontowe, z pokojem dla służby, 


poleca mleko słodkie, kwaśnie i Śmie- |; 


dryę, Ateny i Konstancyą doKraju. W podróży tej,bierze osobisty udział 


także jako ucz:stnik J. Eks. Najprzew. ks. Arcybiskup Teodorowicz. Bliż- “ 


sze szczególy, wyjaśnienia i programy udziela 


Biuro podróży Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


ER- 


I, 


Ladna kobieta nie oprze sę pokusie 


gdy zobaczy wspaniałe nowości w zofirach, barchanaci:, wcałach, 
satynach, jedawabiach, atłasach oxfordzkich, adainaszkach, kane- 
wasach, obrusach, ręcznikach i rozmaitycu płótnach, --- bez 
przyniu-u kupna. Zechciejcie wiąc napisać o przysłanie olbrzy- 
+ miej Ealekcsi materyałów wiosennych, jak również wszelkich 
towarów Inianych i bawełnianych — które zostaną dostarczone 
darmo i opłatnie. Wszelkie wyprawy Ślubne, wyprawy hotelowe, 
dla sanaturyów i t. d. 
Tkalnia i pierwszorzędny dom wysyłkowy 
Braci Krejcar, SSA 
3_ 9265, Czechy. 


Zechciejcie zamówie na próbę: 30 m. pięknie sortewanych resztek K 18— 
6 prześcieradeł bielonych 150/200 cm. wiełkości, zaledwie K 14 =, 
Nieedpowiednie przyjmujemy z powrotem. 


muera RAW AW. RY MY ANNA RAE NA 
a. z f > = 


Słynne piwa Kulmbachskie, Pilzneńskie „Ce- 
sarski Zdrój“ i Porter tenczyński "goan przezpp, Lakerzy 
Główny skład na Kraków i prowincyę u jeneralnego zastępcy: 


ANTONIEGO TYLKI w Krakowie, ul, Mostowa 12, Tel, 560. 


Zemówienia na Kraków i prowincyę uskutecznia się natychmiast. 


% Uzuane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr. 


Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik ułożony przez na- 

szego współpracownika p. Alb. v. Palossay, znanego zaszczytuie w ko- 

łach fot. fachowca, który cnętnie udziela wsze!kich fachowych wyjaśnień 
$ Nasze tani 

ratów fotograficznych. 


„Austria-Kameras* mogą być knpioue w każdym handlu apa- 

Cenniki za darmo. 

R. Lechner (Wilh. Müller) c. k. Nadw. fabr. wyrobów futogr. 
Fabryka aparatów Atelier fotograficzne Wien, Graben 30 u. 31. 


Tanie czeskie 
pierze (de łóżek) 


a Z WEDAFSTNARI| +. 56 
WSDŁNG NAJNOW- 


om 


r 24 CZ 


w Krakowie, ul. Ficryeńska 1. 50, 
Filia: Plac Maryacki 1. 2. 
polsca w zakres mzsarstwa wohodzę- 
oe wyroby w jak najlepszym gatunku 
i o wybornym smaku. 


koło Piizua Czechy. 
zez z R ZY PREDSTEEAZY ZEN 
Miód patoka 


kurucyjny ! deserowy z wiasnej pasieki, wy- 


zz4 


pa” «s7 RÓW 


PES FAN Lt. > 
Éa DO WO A PE SA ROWY 


Y PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 
braniem. 37 0 


czyńcach p. Donysów. 1128 0 


EETA dt 


rp warm 


a piołaśn aaga also": 


d 


„ 


_ » 
nos 
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Kapilat akcyjny 20 milionów Koran. 


4,i 4. 


PPT 6 „W AZ 4/4 mł e 
KASYERKA 
uzdolniona z kaucyą 
PANNA 
do eksp. sklepowej -~ ładająca językie n nie 
mieckim, 


UCZEŃ 


znajdą zaraz umieszczenie w Cuk. Lwowskiej 


JANA MICHALIKA, Floryańska 45. 


L 74/1911 
Akc. 


WIESZĘZENE, 


Gmina miasta Krakowa zamierza 

na rok 1911: 

1) poddzierżawić prawo poboru po 

datku Spożywczego od wina, wraz 

z 309/, dodatkiem krajowym na tery- 

toryach gmin, względnie częśći gmin 

wcielonych i w najbliższym czasie de 

miasta wcielić się mających, a mia- 

nowicie: 

a) na ferytoryach azielnicy War 
szawskie, Grzegórzki, Zakrzówek 
i Dębniki o ile leżą poza liną 
akcyzową, oraz 

b) w gminach Dąbie, Płaszć w i Lu- 


NZL 


akcyzową (powyżej pod a) opisanem). 

O czem się strony interesowane ni» 
niejszem zawiadamia celem wnoszenia 
ofert z tem, że licytacya odbędzie się 
we czwartek dnia 9 lutego 1911 r. 


rze naczelnika. Administracyi akcyzy 
ul. Kopernika L. 1, który udziela in- 
formacyi codziennie w godzinach mię: 
dzy 12-tą, a l-szą w południe. 

„Oferty zaopatrzone marką stem- 


Akeyiny Bank hipoteczny 


Założony w roku 1867. 


FILIA w KRAKOWIE, RYNEK L. 2i. 


Przyjmujemy wkładki pieniężne oś": terenn, 
Udziela Pożyczek Budowlanych 


Kantor Wymiany, 
Przyjmuje w przechowanie 


Schowki Depozytowe (Safe Deposits), . 


Poleca jako pewną lokacyę 


„ listy hipoteczna, pupilarne bezpieczeństwo ma- 
jące, używane na wadya i kaucye wojsowe. 


Składy towarowe przy ulicy Zacisze. 


Kapila} rezerwowy 8 milionów Koron. 


oprooentownne 


sprzedaż i kupno papie- 
row wartośc. i manet. 


papiery warłościewa 
i zawladuja dapozytami, 


Ę, 


J. PŁONKA, ul: Szewska 
Zegarmistrz z fabryki Bag oileta poleca 
łas ewym względom P. T swój skład 
zegarków doborowych Patek, Mermod 
Longin, Badolet, Omega i inne bardzo 
tanie na podarki, Zegary ścienne ma- 

chon. i elektryczne. Budziki śwlecace 1 pa- 

r'skie vog repe:iery. 1966 100 1 


Arbenza brzytwy 
bezpieczeństwa p ai 


OE oi 
są najdoskonalszemi i ć Lied 
i najvewniejszemi brzytwami, Cieszą się 2 
letnią sławą światową co do jakości. Ostr 
ich kute. artystycznie i ze znajomością rzi 
czy opracowane, a kaźde z nich pod gwa 
rancyą iepsze i trwalsze usługi oddaje, ani 
żeli tuziny innycn cienkich elastycznych i m: 
szynowo wykonanych brzytew z blachy ste 
lowej. Patent, przyrzad ochronny jest zdu 
miewającc prosty i wygedny i jest jednyn 
z najdonioślejszych praktycznych wynalazków 
czasów nowożytnych, Arbenza brzytwa nia 
drapie, nie skrobie i uie zdziera skóry, Kupno 
jej oznacza wygodę i komfort. oraz oszczędność 
grosza i czasu. — Do nabycia w pierwszo- 
rzędnych handlach, Uważać na znak: d.A 
Arbenz. Jongne, Doubs, 151 5294 


są * dobrym trwa- 
Sie łym gatunku, 


Nr. 2051. Okazyjny ty- 


Koce tygry 


4 grysi koc fianelowy, 


K. 260. Nr. 2050 bas 
jecznie tani koc do spania, ciemno 
drap, z barwną bordiurą, 175 cm. długi, 
110 cm. szeroki K. 1:70. Nr. 2050:/, ten 
sam, w lepszym gatunku 190 cm. długi, 
130 cm. szeroki K. 2:40. Największy wy- 


|zE ZEPSZOR TOO ZOO ZEARI | Sya Ojfatuis w D kilowyca paszsacn pe b. od > 1 bór w mym głównym cenniku. 
PESSE SORNETAS koron ER Wa, Mikike, proboitts W Rup- o godzinie lż-tej w południe w biu |||, ego ryzyka Wy mot "ER 


zwrot pieniędzy. Wysyłka za pobraniem. * 
lub poprzednieim nadesłaniem kwoty. C.* 
i k. Dost. Dwom WANNS KO%RAD_ 
Dom wysyłkowy w Briix Nr. 3644 (Czechy). g 
Katalog główny z przeszło 3.000 rycin, = 
na życzenie darmo i opłatnie. 1458 10 2 


x 
66 kuchnią, łazienką gazową itp. na I, II, i III A 37. 15% É 
piętrze (na Ii Ii p palkonij 4,3i 2 Ro. Jare WA ugra walec: plową na 1 K, oraz kwitem depozy- 
koje w oficynie, na parterze I, II i Ili pię- * "r towym poświadczającym, iż tytułem 
33 ; uan z kuchni T E eT i z NA : à wadyum złożono w Kasie i GAMACZYNANA zaopatrywaniè 
pismo rewieściowe i popularno-naukowe wy- | M! gazowemi, (3 pokoje w parterze z ogrod- Faig i 2 - > cyi akcyzy kwotę 2000 składać p 
chodzi raz w miesiącu dnia 1-go kiem. 1 pokój z przedpokojem i łazienką JwyYRŃ wód miGer. sztucznych i specyal, isczniczych KA o z aE Admiaj R. SIĘ W 
wynosi na rok 3-kor, | 8270W% na I, II i MI piętrze. 4 sklepy, wszę- pod firmą y Qe l ET, we = 
Przedpłata na pół rokn | KS h, |dzie Światło elektryczne. Bliższa wiadomość y stracyi akcyzy najdalej do godziny | Si. 7 z gleboko połowa. 
Na żądanie przesyła się jeden numer r d od 9—ll-ej rano i od oai i R RZĘĄCH | CHMIWRSZE 12-tej w południe dnia 9 go lutego Najwiękosy 1 naj- 
„Śwlałla” na okaz bezplatnie. w Krakowie, ulica św. Gertrndy, 1. 4. s: pw. BO starszy giowiaćaki 
Ad « R d i $ 4 pod kantrolą komisy! Frzercysłowej Tow. Lekarski:guy krak. poźęcona e R Admini ak . KUNZ 
res. Re akcya wia- i ministracya akcyzy | . Ant. 


„Jolania” 


przez taż Towarzystwa 


ck. dogtawca dworu 


tła w Krakowie ulica WODY MIIHERALKE SZTUCZNE Od 1 korony Sake aranak 
Š A" y adpowiedającs składem chemicziym wady: : 
Powiśle I. 12. Pansyonat dóżsij Rogoszowaj Śiestinj, Siecstówaskiej, Saktersalkj, Vichy, Aomkurp, Kissing, Sukienki dziecinne R 
ż Kraków, ui. Graniczna 1. 14, I. piętro "+. = lecuicez jak: Wow promową, jOdowy, żołazistu, kwaśną, Od 4 koron J 2 
Jabłka ZIMOLE Peloca pokoje z satom utrzymaniem dia i RDE wod; : zalau z umep prof. Jawzrykiego. Syczeńnż gst =t_ s ai | p 


Suknie damskie 


e Po - 3 e eniokaseh i irorueczana. — Canniki na żądania darmo. : P ; zy graue i franco 
Przyjmaje atełowaików i wydaje na żądanie PPELRTE LJ CERELG UTC LJ UJAY - GOT 7 rzyjmuje się do roboty : ulica Grodzka 18 rospeki s = 
sprzedaje po 3 kor. z opłata pecztowę dwór obiady | do denen. ASA SKORT Sk ASOR A> NZWUUYWW WY WUW o i III p. front. | i ` 


Zwlernik p. Pilzaa Galicya. 29 3 2 


e n O, O 


PAOWA FADRYKA MERLI 1 ZAKŁAD TAPICRRSKO-DEKORAGIJNT 


< 


nrn E E EE o OW DA A „i ATE a m A AS PWM 


poleca wytworne i skromne, artystycznie wykończone, wyroby własnej fa- 
bryki w Zebrzydowicach, a mianowicie: jadalnie, sypialnie, salony, pokoje 
męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów- 
artystów malarzy. Kompletne urządzenia will, pensyonatów, hoteli itp 
Wielki wyrób sof wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap na łóżka 
portyer, firanek, serwet, dywanów,łóżek, blaszanych, luster, mebli giętych 


- - — aa aa vam 


it. p. Ceny umiarkowane. — Ulgi w spłatah. z 


SZCZEPAN LOJI 


<a a a oma aaea ae a Elocu Narda Wydania i clowiedziałne/Saktór Wad OD 


W KRAKOWIE, UL. SAPLTALRA 1. 24. - TED. 148. - (kek hotelu Follera, vs á wg, Teahu). 


Drukarnia „Głosu Naroda" (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 80. 


$ ask 


